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■h) Zaczęło się od sprawy zwołania 
kongresu Ź^dów polskich. Po długich 
rokowaniach oświadazyL: reprezentanci 
żydowskich stronnictw proktaryackich 

( przeciw braniu udziału w tak1 aa kon 
gresie, mniej lub bardziej wyraźnie mo- 

iitywując swoją odmowę teaa, iż zasadni 
f e o  gą przecinko współpracy z  burźuazyą 
‘Za ich przykładem poszły i inne stron­
nictwa żydowskie, również podając ró­
żne motywy „zasadnicze*. Gdy później 
stsłai f ię aktualną sprawa mniej „zasa­

dnicza*, sic za to bardzo piekąca, gdy  
Baiiinowicie chodziło o rozpoczęcie 
w*pólnaj akcyi ratunkowej na rzecz o* 
fiar wojny i pogromów — rokowania 
trwały króctj i również do niczego nie 
doprowadziły. G iy  zaś stała się aktu­
alną sprawa zw dania zjazdu radnych 
żydowskich w Polsce, nikt już o raoźli 
wości współpracy stronnictw proietarya 
Chich z  buriuazyjnemi poważnie nie 
myślał. W szyscy znają dobrze ultrara- 
dyKalns stanowisko naszych stronnictw 
proletaryackich, szczegó1 lie fłdykalizu - 
jących gdy chodzi o sprawy żydowskie 
i rzadko kto chce ooecnis czynić da­
remne wysiłki, by ich skłonić do współ­
pracy..z cółem społeczońsiwem żydaw 
skiem .'

Ostatnio mamy j ?dn ak sposobność 
do zanotowania dwóch fiktów, które 
nom każą wątpić w szczerość powyż­
szych motywów, ^3y»uwanych przez ży­
dowskich przywódców proleta.-yackich 
jako argumenty, rzekomo uniemożliwia 
jące im branie udziału w ogólno* żydow­
skich instytueyach i konfer.ncya.ch. O .o 
pewni żydowscy działacze sooyah styczni 
wystąpili z myślą założenia żydowskiej 
p r o i e t a r y a c k i e j  Ligi kulturalnej. 
Zdawałoby ssę. iż, gdy chodzi o pracę 
kulturalną i to w dodatku wyłącznie 
proletaryacką —  zjednoczenie łatwo 
dojdzie do skutku. Sprawa językowa 
również nie mogłaby być przeszkodą, 
ponieważ wszystkie stroni ictwa, o któ­
rych mowa, zajmują rtanosisko skrajnia 
jidyszystyczne. Cóż jednak w'dzśmy? 
„Bund* na łamach swojego pism- wy­
stępuje przeciwko wspólnej pracy kultu 
ralnej „z powodu głębokich przeciwieństw 
w p< g?ąd»ch, które w żaden sposób 
nie znikną*. Zapyta s*ę riifejeden, jaki; 
to „ głębokie • przeciwieństwa* dzielą pro- 
letaryackie stronnictwa, gdy chodzi o 
zakładanie szkół, bibliotek, czytelń itd,? 
Wystarczy jecLisk zwrócić uwagę na 
nowy fakt z  cLLćziny „współoracy* 

ILnaszych styr n n k tl;  by się przekonać, 
ry*e i powyższe „głęboka przeciwieństwa* 
i  nie są wtotnęafei przyczynami, uaiemo 

żliw‘ającctti, tworzenie wspólnych, nie­
partyjnych fnstytucyj. Otóż od pewnego 
cza»u narzeka socjalistyczna prasa ży- 

i dowska, iż robotnisy żydowscy i ich 
•nstwucye są krzywdzone przy rozdziale 
produktów i funduszów ameryk ńsk.ch, 
które dla nich n adchodzą. Powstała te 
dy myśl ( tóra weszła ze sfer so.ryali 
stów żydowskich), by stworzono miesza 
ną komisyę prze Istawiceli wszystkich 
trzech 4y lowskich par tyj prol staryackich 
dla kontrolowania tego rozdziału. Pro­
jekt taki przedstawił już przed kilku

Dzll nastąpi o jta s ic  listy as *:go gabinetu.
Warszawa, PAT, *V ciągu dnia 

dzisiejszego sprawa utworzenia nowegj 
gabinetu posunęła cię znacznie naprzód. 
Paderewski odbył konfereneye z przed­
stawicielami stronnictw sejmowych i wy- 
bitiem i osobistościami świata politycz­
nego, które trwały do późnej nocy. 
Ogłoszenie listy członków gabinetu eta 
nastąpić jutro (tj. dziś we wtorek — R ed),

Przyszły gabinet?
W ARSZAW  A. (Tel, wł.). W  zw lą«u  

z przyjdą pjzaz p. Pide?sw§kłag3 mlsyą 
atyorzaaia gablnstu k?ązy aaiiępająca l(«ta 
przysdifo fifioiaetu: Ziitijostsn preiyiua- 
ta ministrów oojałby p. Siniaki, sprawy 
wewnętrzne p. Wojclszho^»«i, sprawy za* 
graniczne sam p ,amljr z doitnlem  dwóch 
p-dsskreti rzy stanu: p. Patka 1 M iry aa a 
Ssydy, skarb p. Władysław Grabski, apro

wizacyę p. Śliwiński, rolnictwo p. Raczyń­
ski, roboty onbliczne p. Kędzior, i )ravle= 
dliwo-ó p Grzędzlelski, koleje p. J-inds 
b e r f z  dodaniem ma in^truktorc. m ir y -  
kańskiego (Whlg;’a?J, oświatę pro!. Go­
dlewski lab Marchlewski, ministsrya pracy 
i opieki społecznej, kultury i sztuki oraz 
zdrowiu miałyby być snleJoae.

Nawy la a d /d a t na m inistra pracy
-.•-saa*

W AR SZA W A . W  »Robotalku* czy 
tamy: W  kalaarach sejmowych oblega po­
głoska, jakoby kandydatem do teki ministra 
oracy był p. B'ejikl, obacay wicsmlnlstar 
dla b. zaooru pruskiego. Kandydaturę tę 
postawili piznańika chrzsśclińita demi- 
kracya. popiera N rodowa Zjsdaoczsals 
Ludowe p. Skaltkiego i chroaścijaństa di- 
aokracya, stano wiłeś dslś w Snjmla z war 
ty blok, oficyalnle nie za warty ais f iktycz 
nie istniejący.

Jfota sprzymUrznnycli ij  jYisnlec-
#
w Wersalu. >Matln« sądzi, że Rada pięciu 
poczyuiła Niemcom daleko idąca ustępstwa 
i rząd niemiecki możs podplsr.ć protokół w 
ten sposób z nlenloay. ' i

Paryż. PAT. Ag. Haw. Odpowiedź 
entcr.ty na notę Niem iec dotyczącą 
wpro sadzenia w życie traktatu pokojo- 
wegtr będz,e ze względu na jej donio 
słość, wręczona osobiście przez Dutastę 
von Lersnerowu Jednogłośne uchwalenie 
treści odpowiedzi tej dowodzi zupełnej 
zgodności zapalryi/ań sprzymierzeńców 
i stanowi szczegół nader znaczący wo­
bec usiłowań Niemców, by uzyskać 
zwlokę. Pomimo, źe treść odpowiedzi 
jest trzymana w tajemnicy można być 
pewnym, że rokowania wszczęte przez 
Niemcy, będą wkrótce zakończone. 
Możliwa jest nawet, iż wymiana 
ratyfikacyl z  Niemcami odbędzie 
się przed końcem przyszłego ty­
godnia.

W IEDEŃ, PAT. Biuro kor. doaost z 
Paryża: »Matlac donosi, ża nots, która 
będsla wr-jczon* prazydanti wi nlamlackiej 
delagacyi pokojowa] nie zawiera żadasgo 
wezwania do rządn nlemlfcckiego, aby w 
przeciągu określonego terminu odpowie­
dział na propozyuyę Rady pięciu Zawiera 
ona tylko uwagę, żc v.r razie, je i. iii rząd 
niim:.*ckl nie podoiize protokołu dodatko­
wego i w ten soesób unlauożliwi wymianę 
d-k amantów ratyfikacyjnych, zawieszenie 
broni będzie wypowiedziani*. Nota jak słychać 
w sprawia zatopienia floty w Sci-pa—Fiow 
stoi na rtanowisku, które zajęła Rada 
pięciu, atoli uwzględnia ż/wotne interesy 
życia gospodarciego. Nota uitall, że jeńcy 
niemieccy we Francyl będą natychmiast 
po wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 
odesłani do ojczyzny. Da'szą znaczną koń­
ce ayą uczyniono co do ustępn końcowego 
nrjtokoiu, który jak wiadomo zajmuje Blę 
wojskowemi zarządzaniami także I na czai 
d o  nastaniu pokoju. Koallcya nie podana: 
specyalnych pogróżek przeciw Niemcom l 
Zidasałnia ślę zarządzeniami przewldziń- 
uemi postanowieniami traktatu pokojowego

gada Ftajw jźsza zatw ierdza treśf 
H f t f  do Siefliitcs

Sprawy gospodarcze, — O wypłato 
optał celnych Niemcom.

Paryż. ? \ T .  Ag. Hav. Rada Na|- 
wyżsia jednogłośnie zatwlerdiłłi tekst od- 
piwiedsi mającej być zakomunikowaną 
K mc om w związku z notą mocarstw 
sprzymierzonych i aaorzyjażnlonych. doty« 
ceącą wejścia w życie traktatu pokojowego. 
Rada zatwierdziła uchwały przyjęte przez 
najwyższą Radę ekonomiczną, na posledze* 
nlach w Rzymie. W  sprawie aprowizacyf 
Austi yi i Armenii ma być zarządzone zasto­
sowanie środków natychmiastowych. W re­
szcie Ra la badała sprawę opłat celnych 
przypadających Niemcom za Impo/Ł p ttsz  
granice lądowe.

N:am;y pragnęłyby otrzymać opła­
ty ta w złocie, jak to jest stosowane 
prry imporcie drogą morską. Rozst zygnlę* 
cle taj sprawy odroczono do chw il woro- 
wadzenia w żyde traktatu pokojowego, 
sprsymierzeni jednak otdmawliją Niemcom 
takich względó w t powoda trudności sta­
wianych przez Niemcy przy wprowadzeniu 

*w S/cie traktatu pokojowego, oraz zc 
I względu na zarządzania akonojsiesne, szko- 
' dlłwe dla Intereiów p iń-tw sorzymiorzo- 
nych a stosowane przez Niemcy w  f  o»tad 
sakazu importu wielu artykułów.

Niemcf adrzusą flotę ?
PARY 1. PAT. A g .  Hav**a donosi: 

»Da!iy Maii* zamieszcza wywiad z mini­
strem wojny Nojkem, który cświadczył, że 
N o acy smuszone są sprzeciwić się żądania 
koallcyi i że rsąd niemiecki odrzuci pokój 
na proponowanych przez ententę warun­
kach. W  sprawie tej pisze i Journal <, że 
przewidywana akcya sprzymierzonych po­
legałaby na zerwaniu sawIssZenla broni po u» 
przed nie m 3-dniowsm wypowiedzeniu. D o­
wództwo wojskowe uzyskałoby wówczas 
zupełną swobodę działania. Blokada byłaby 
prsywróconą w całej rozciągłości.

D i i w s t l  jedzle i t  A i r j t l . . .
PARYŻ. PAT. Ag. Hawasa. Roman 

Dmowski po przebytej świeżo chorobie czu­
je się bardzo oslaolony I w myśl polecenia 
lekarzy wyjeżdża do Afryki.

miesiącami przywódca atgcrykańakicb 
sc?cyalistów żydowskich p. Zakermann 
oedesas jego pobytu w Warszpw e —  
i  komitet do dziś dnia jeszcze nic zo­
stał utworzony. & y2 i tutaj istnieją 
^głębokie przeciwieństwa w poglądach, 
które nigdy nie znikną* ?

A ten sam opór przeciw ę spólpracy 
stronnictw s -utykamy ostatnio coraz 
częściej także u par tyj mieszczańskich. 
M im y  już obecnie riezliczoną ilość ko­
mitetów i. akcyi ratunkowych, trzy zj*. 
zdy radnych żydowskich itd. itd. A szkó 
żydowski h się nie buduj**, choć wszyscy 
u zn a ją  ich koniecz ność; nic zakłada się po­
trzebnych inst \ tuovj ekonomicznych, 
choć wszyscy zgodnie przewidują ruin^, 
grożącą gospodarce żydowskiej itd.

Gdzie przyczyna tej obojętności 
przywódców partyjnych wobec najaktu­
alniejszych i piekących spraw żydów- 
sk oh ? Jedna na to odpow L di; C i a 
s n o t a  p a r t y j n a !  Charakterystycz­
ne są w danym wypadku wywody je­
dnego z  przywódców bundowskich, któ­
ry omawiając sprawę założenia żydow­
skiej kulturalnej L gi robotniczej (aLe-

bensfragens Nr, 260) pisze m, i., iż 
byłby właściwie bezwarunkowo przeciw 
takiej Lidzn, wypowiada się  jednak za 
«iaj_ędyaie dlatego, źs jest przekonany, 
:ż W-andyśd odegrają tam dominującą 
rolę...

Oto przyczyna, dla której dotych 
czas nie mogło dojść do porozumienia 
między naszemi stronnictwami T'żadnej 
sprawie żydowskiej, K»źda kwestyę trak­
tuj : się nie ze stanowiska potrzeb i do 
hry, nraiodu i jego cierpiących mas, lecz 
mierzy się jedynie korzyścią, jaką b ę­
dzie z  tego Esisł; partya w najciaśniej- 
szeas tego sbwa znacreniu. Wszelka 
mtytneya może i poipiana dojść do 
kutku jedynie wówcz-s, gdy zapewn a 

„dominującą rc-lę* danemu stronnictwu 
i staie się tern samem narzędziem w 
jego rękach. A poni^każ żadna insty- 
.ucya nie może zapewnić jednocześnie 
wszystkim partya n  ..d ominującej roli“, 
przsto staje się jasnsra, iż wszelkie pró 
by skoordynowania stronnictw żydow­
skich dla jak-ejkolpiak wspólnej akcyi 
z  góry skazane są na f^sko.

Jeśli jeanak taka ciasnota partyjna

jest szkodliwą dla każdego społeczeń­
stwa, to staje się ona wprost katastro­
falną w na szyth warunkach. Pozbawione 
jakiegokolwiek wspólnego organu, dba* 
jącego o wspólne ich dobro, c'eszącego 
się ogólnym autorytetem i w yprażo­
nego w odpowiednią, choćby minimalną 
władzę a z drugiej strony jednak złą, 
czone wspólnemi troskami, anormalnoś 
ciami, tkwiąceni w naszem położeniu, 
i prześladowaniami z zewnątrz —~ 
cierpiące wasy żydowskie uginają się  
pod ciężarem trosk i nieszczęść, wpa­
dając w coraz większą rozpacz i apa- 
tyę. M isimy przeto, ponad głowami 
upartych i ciasnych pizywódców par­
tyjnych, zwrócić się wprost do ludu 
żydowskiego i zawezwać go, by zapro­
testował orztciw nicodpowi. dzi ilnym 
czynom jego „opiekunów'*, którzy dl*  
ciasnych celów partyjnych uniemoźli- 
w aią wszelką akcyę, zdążającą do 
częściowego choćby ulżenia cierpieniom 
mas żydowskich. N  ;si zaś przywódcy 
partyjni z rozma tych oh -zów p - wiara 
wreszcie zrozumieć, iż nie naród istnieje 
ola partyj, lecz partye dla narodu.



Katastrofalna sytuacya 
w niem. Austryi.

(Kor. wŁ „No»r. Dziennika*.)

WIEDEŃ, 6. grudnia,
Sytuacya we Wiedniu przedstawia się 

bardzo p o w a ż n i e .  Cala republika auatry 
acka znajduje się już dzisiaj w stadyum 
katastrefy gospodarczej, hmiertelncść wśród 
dzieci, jako najmniej odpornych na głód, 
Chłód 1 chcrcby, stale wzrasta, zapasy żyw­
ności rozdzlelrne są na g o d z i n y .  W ta­
kiej sy turcyi nie dziw, że nMieszkeńcy 
Wiednia, Grazu, Icsbncka i L ncu, tracą 
nerwy i wszelkie względy schodzą n nich 
na plan drugi. Ludzie zamieniają się w 
zwierzęta, nie mając co jeść, wychodzą 
na ulicę, urządzają dsmonstracye głodowe 
I napadają na domy i miejsca, skąd spo­
dziewają się wydostać chcćby minimalne 
zapasy. W  Insbruckn, trwały rabunki nie­
przerwanie przez 3 dni. Zgłodniała, bogo 
bojna zwykle ludncść tyrclaka rzuciła S'ę 
na klasztory, zabierając stamtąd wszystkie 
zapasy żywności. Przyszło przytem do 
■tarć ze stojącem v Tnsbrucku wojskiem 
włcsklem, Rozruchy głodowe są też na 
porządku dziennym w innych większych 
miastach niem, Anstryi.

Ze wszystkich stron świata spleuą z 
pomocą głodującej ludności Wiednia, jedna­
kowoż te przesyłki pieniężne i w natura- 
Iłach są w stanie nasycić zaledwie bardzo 
małą część ludności. Reszta czeka w nie 
opisanej nędzy na zbawienie. Jest rzeczą 
naturalną, że przy małej Ilości środków 
iyw noici drożyzna we Wiedniu panuje 
ogromna 1 tylko giełdziarze wiedeńscy są 
w stanie płacić te hcrendalne ceny. Naj­
większa nędza panuje wśiód urzędników. 
Sprzedają oni wszystko co mają, aby uzys­
kać pieniądz na chleb codzienny. W ęgla w 
miećcie jest bardzo mało. Masami udają 
się ludzie do Wienerwaldu, gdzie zbierają 
drzewo na opał. W  niektórych miejscach 
uległy te cudcwne lasy w okolicy Wiednia 
strasznemu spustoszeniu.

Ta rozpaczliwa sytuacya gospodarcza 
czyni grunt wiedeński bardzo pedatny dla 
wszelkiego itdzaju eksperymentów poli­
tycznych, które etanrwlą bardzo poważne 
niebezpieczeństwo dla spokoju, nie tylko 
w  Austryi, ale także w całej środkowej 
Europie,

Rozumie to dobrze koalicya, która 
z jednej strony wywiera nacisk na niektóre 
państwa sukcesyjne, przedewszystklem na 
Czechosłowacyę I Jugosławię, aby nie sta* 
wiały żadnych trudności przy nawiązaniu 
stosunków gospodarczych e  Austryą, a 
z drugie] strony organizuje sama pomoc 
dla Austryi. Pomoc ta była jednakowoż 
dotychczas mało wydajną. Pozatem dc tych 
czasowe kredyty dane Austryi przez kca 
licyę wyczerpały się, a dla nowych niema 
dotąd odpowiedniego pokrycia. Auatry a 
więc zdecydowała się. o erem już donieśli­
śm y, dać koalicyi w zastaw cały majątek 
E ańitwcwy, tak nieruchomy jak 1 ruchomy.' 

.Równocześnie kanclerz Renner wybiera się 
a ministrami austryacklmi do Paryża, aże­
by tam nstnte przedstawić położenie Austryi 
1 zażądać rychlej pemety. Rząd wiedeński 
wywiera pewien nacisk nakoallcyę, grożąc 
W. że w razie nłeudzielenia skutecznej po 
mocy, ca ły nad  ustąpi, pcslowle Zgroma­
dzenia Narodowego złożą swe mandaty a 
wówczas kcalfcya zmuszoną będzie ująć 
rządy Austryi w swe je ręce, Rząd 1 jr-sa  
wiedeńska atoją bowiem na starowlabu, że 
kcałfCya ponosi winę za obecną katastrofę, 

ona bowiem podyktowała Anstryi traktat 
pokojowy w Saint Germain, ktory*zdanl*m 
Wiedeńczyków, italalę źródłem całego nie 
szczęścia dla nich.

Kanclerz Renner, wyjeżdżając do Pa- 
ryża, wlezie ze aebą jem Cze jedną bolącz 
kę- Oto sejm Przelaniam i uchwalił one- 
gdaj oderwać alę od Auetryl i przyłączyć 
Się do Szwrjearyi. Szwajcarska Rada 
Związkowa dała Przcdarulanll do poznania, 
i e  na to przyłączenie całkiem cbętnle się 
zgodzi. Rząd wiedeński silnie oponował, 
ale ponieważ Przedaru?anfa powołuj* się 
na swoje prawo larcoitancwienia. więc zgo­
dzono się w  kcńcu we Wiedniu ńa kom­
promis. Uchwała Sejmu w/ Bregencyi brzmi 
w  ten rpoacb, że detraga sfę cd cd rządu 
wiedeńskiego uznania prawa samcKtancwie- 
nia Frzećarulanii o robie I uzyskania od 
R ady najwyższej w Paryżu pczwóisn!? na 
plebiscyt w Przedarulanri-

Przykład Przsdarulacli działa już za 
raillwle, bo eto w Salzburgu 1 Tyrolu od­

zywają się głazy, domagające się przyłą­
czenia do B*waryf.

I. t.

U jja jd  dra R eim era d t P a r j ia .
L. W IEDEŃ. (Telef.) Jutro wyjeżdża 

kanclerz Dr. Renner w towarzy stwie wy 
bitnych p Utyków do Paryża, aby przed­
stawić Najw. Radzie polityczne położenie 
niem. Austryi. Grożące odpadnięcie Prze 
darulSnli i przyłączenie się Tyrolu 1 Salz 
burga do Bawaryl oznaczałoby nie tylko 
upadek Austryi, sle wzmocnienie się Nie 
miec. R )(h ła  pcmcc leży t«2 w interesie 
kcalicyi. W Wiedniu wzmaga aię sgitasya 
kemunistów, którzy zdają się rozporządzać 
zcacznemi sunam). Także mcnarcblśct zez 
wljają bardzo żywą działalność. Wzmaga 
jący alę prąd antysemicki jest tylko wstę 
pem do usiłowań cdrestaurowania monarchii 
na wypadek nie udania się miry! Dra 
Rennera.

" zn o w u  "denaustracja ant|S(m!clca 
w  W iedniu.

L . W iedeń: (Telefonem) Wczoraj 
odbył się  tu demonstracyjny spacer 
antysemitów, który poza drobnemi 
starciami antysejnitów ze strażą ludową 
minął spokojnie,

0 pom oc dla śto d k o w ej Europy.
W AR SZA W A. PAT. B. kor. doncsl 

z Amsterdamu »Tlrrr»« pcdkrsśiają konie­
czność prsyjśda ś)>ckcwej Europie z po 
mocą szybką i wydań ą. Jeżeli Amerykanie 
nie będą w stanie udzielić poparcia wówczas 
F r a n c y i  i A n g l i i  nie pczcstanie nic 
innego jak przyjęcie tego ciężaru na swoje 
własne barki i znoszenie go tak długo, 
jak się to da.

'C z es i zbuwcuicl śrid lik uej Ewipy,..
PR A G A . PAT. Czeskie biuro prarowe 

ćcncsi z Paryża: Minister spraw zagrznicz 
nych dr Benesz oświadczyłreprezentantowi 
pewnej wybitnej francuskiej agencji ban 
dlowo-iinan.owej, że spcdzlewa się, fż na 
wic snę nastaną w republice czesko—sło­
wackiej normalne stosunki gospodarcze. 
Koalicya powinna nawiązać z republ.ką 
czesko-słowacką jak najściślejsze węzły fi­
nansowe, gdyż tyljro w ten spccćb da się 
w Europie środkowej zaprowadzić znowu 
ład i porządek gcspodarczy.

Rozłam v  rządzie czeshlin.
Praga FAT, Odbył się tutaj wczo­

raj zjazd przedstawicieli paityi narodo­
wo* socjalistycznej przy udziale 520  de* 
legatów, który ucbwaiił edwełanie swo­
ich ministrów z  rządu koalicyi. W tbec  
tego stanowiska party i rząd Tusata bę­
dzie musiał ustąpić.

P rzec iw  p o lityce  K ram arza.
PR A G A , PAT. Polityka Dra Kra­

marza wywołała cpozycyę nawet plam pra­
wicowych. łVenkovt piaze, że oświadcze­
nie japońskiej delegacji pokojowej jeat 
votnm nieufności dla Kramarza. Jeat to 
specyalnie teraz niemiłe z powedu, że 
wkrótce przybędzie do Pragi admirał ja­
poński. Dr. Kramarz rozpoczyna awą antl- 
resyjską politykę w memencie, kiedy kfes- 
lieya stara się zawrzeć pokój z Rcsyą.

0 prawa dla maiejszcici narodswych 
ii imperjum czeskiem.

BUDAPESZT. PAT. Węg. biuro kor. 
dcncsi: »Pester Lloyd* ogłaniza rozmowę
z pc*<<Ł Lcdgemznnein z niemieckich 
Czeih który między innets! powiedział: 
J*te długo Czesi stelą na stancwliku, że są 
j e d y n y m  miarodajny m narodem w no- 
wttts prństwie, tak długo będą mniejszości 
narodowe, mianowicie: Nier?cy, Węgrzy, 
Polacy, Ruslni 1 Słowacyzsuareni walczyć 
o uznanie swoich praw i sw o,sj odrębności 
prawncpańitwowej. Następstwem tego bę 
dzie, że narody te maszerować będą razem 
w jednym froncie. Musi przyjść wkrótce 
do pełnego życia politycznego i dc utwo­
rzeni?. Ligi narodów, uciśnionych w pań 
et wie czeskiem. N iem cy‘pcpierz ć bęcą we­
dług najlepszych swcich sił mniejszości na­
rodowe,

C zesi w ubec w id m a  ed p ad n lęcia  
S low aczyzn y .

PRAG A. PAT. Czeskie pisma oma* 
wiają nastrój panujący obecnie na Słowa- 
czyinle i oświadczają, że czeska opinia 
publiczna * skutek wewnętrznego poiitycz* 
nego przesilenia ra mało pońsięca uwag) 
sprawom Słowaczyzny. Szereg pism za­
mieszcza spscyalne sprawozdania swoich 
współpracowników ra Słcwaczyźnle stwler 
dzające, że na Słowaczjinie Węgrzy 
rozwijają znown gorączkową agitacyę w 
celu cos rwania Slcwaczyrjny cd Czech. 
>Narcdni politlks* sądzi jednakże, że nie 
ma powoda do obaw, ponieważ francuskie 
dcuództwo wcjakowe na Słcwaczj inte jeat 
dcskcnale pclnfcrn; cwane o przebiegu w y­
padków i przygotowane ca wszelką ewen­
tualność.

Śledztwo w sprawie zamordo­
wania br. Tiszy.

W iedeń. (Tel. wł.) w  Budapeszcie 
ogólnie omawiane jest obecnie toczące się 
śledztwo w sprawie zamordowania br, 
Tiszy, N ie można oprzeć się wrażeniu, 
że obecny rząd węgierski wywiera pe­
wien nacisk na sposób prowadzenia 
śledztwa. Jest w tera bezwątpienia ręka 
ministra Friedricha, co do którego pod­
porucznik Huttner zeznał bardzo o b 
c i ą ż a j ą c o .  Sędzia śledczy, przed 
którym to zeznanie 2 łożono „t sgle" za 
(horował. Szef tajnej pc.lcyi Dr. N sgy  
i radca dr. Dorning, którzy p. Friedri­
chowi stali się niewygodnymi, zostali 
usunięci. Przeciw pierwszemu wytcczcno 
nawet dochodzenie dyscyplinarne. Naj 
nowszą zaś senzacyę budzi wiadomość, 
że sędzia śledczy dr. Kcvacs, który 
prowadził dotychczasowe śledztwo, po  
pełnił s a m o b ó j s t w o ,  zrzuciwszy 
się z 3 . piętra budy nku sądowego na 
ulicę. Śm ieićjegr nastąpiła natychmiast.

Ostatnie dnie F r ic & k iia .. .
Friedrich araRierem ekscesów 

Antyżydowskich.
L. WIEDEŃ. (Telef.) Antysemickie ekscesy 
jakiś, miały miejsce w Butiapeuzde tłumaczą 
jako groźbę Friedricha za pociągnięcie go 
do cdpcwiećzialccścl za współudział w za- 
mordowaniu Tlizy. Polityczne koła sądzą, 
że Friedrich zostanie w nsjbilisiych dniach 
zmuszony co ustąpienia z gabinetu.

Budspeszt, PAT. W ęg. biuro k(r. 
donoai ped actą 9 fcm.: Antysemicka p&r* 
tya odbyła dziś przed południem masowe 
zgromadzenie, na ktcrtm ł  ov cy w ostrym 
tonie prre&awiali przeciw Żydem i prasie 
znajdującej się w ręku Żydów. Po zgro* 
madzenlu udał alę tłum przed redakcyę 
>Napszawy«, gdzie zdemolował lokal re­
dakcyjny i diukarnlę. Ares.towaro 42 o- 
•oby. Następnie prseciągnął tłum przed 
lokal administracyjny >Az Ettuc, który 
również zdemolował.

Wyroki na komunistów,
L. WJEEEN (leltf.) Wszystkie wydane 

wyrckl śmierci przeciw kemuniatotn w Bu­
dapeszcie będą ziewldcwsne przez rąd 
najwyższy. Sądzą, ze będą cne wykonane.

W ltcfey p rzec iw  n a rcb il 
n a  W ęgrzech .

L, W IEDFN, (Telefonem) Vcsślsche 
Ztg.« denes* z lugano za iContere dtlla 
Scia«, że W kcby cle dc jut z* zą do po­
wrotu Hafcfcfcurgów nk u tn  węgierski, 
gdyż rzcaczałcby to rt s i yut yę  dawnej 
mrnsrchii. Włochy rruszą w potozumleciu 
z Francyą za!ztw*ć, kwrsiyę węgie/gką.

Gmina żyd. w  Budapfszcie dla 
armii Horthy‘ego.

L. W IFIEN. (Telef,) Z Budapesztu 
donesrzą, że tutejsza gmina wyznaniowa 
ofiarowała 100.000 K . na a;mię narodową 
(Ja k  wiadciro, turnia tk urządzała pogromy 
Żydów. — P, R.J.

Kapltulacya koalicyi ^7 
wobec Rumunii? j

Kopenhaga. B. K. Rumuńskie B.) 
prasowe dr nosi: Prezydent Izby rumuńaj 
sklej Dr. Vajda Vojwcd, były delegat R«* 
munii na konferencyę pokojową w Paryżu, 
otrzymał od króla Ferdynanda misyę utwo^ 
izenia gabinetu. Nowy rząd podpisze trak- 
t»t pckejewy z następującemi zmianami, 
które przyznane zostały w speeyalcej uccłe 
przesłanej do Bukaresztu przez specyal" 
nego krryera:

1) Z traktatu z Austryą skreślony zo- 
staje tstęp, stwierdzający, że niepodległość 
Rumunii nie została ca kongresie berliń­
skim bezwarunkowo uznaną*

P o s t a n o w i e n i  a, t y c z ą c e  s i ę  
u r e g u l o w  a n i a  k w e s t y !  ż y d o w < |
• k l e j ,  a o s t a j ą  s k r e ś l o n e .  Usnaje 
się za zadawalające (!) uregulowanie tę) 
kwesty! w wydanej już osobnej ustawie.

3) Rezygnuje aię z wszelkiego wpły­
wy na wydanie ustaw, jakie Rumunia uzna 
za koniccsce dla ochrony mniejszości.

4) Po abadaniu aytuacyi pot woli się 
na lokalne sprostowania graniczne.

(Powyższe doniesienie rumuńskiej}^; 
biura prasowego wymaga jeszcze oficyal^  
□ego potwierdzenia ze streny koalicyi. Red.)

U Rumunii nieira ruchu 
republikańskiego.

W ARSZAW A. PAT. Ze strony mia­
rodajnej podają, że notatka, która ukazała 
się w dzienniku lwowskim >Dzień«, jakoby 
w Rumunii ruch republikański rozszerzał 
się z dnia na d2kń, że ca zebraniu pewnej 
partyl politycznej lżono króla i że armia 
musiała interweniować, aby przeszkodzić 
t łum.m w urządzaniu wrogiej manltestacyi 
przed królewskim pałacem, jest nlepraw- , 
dziwą I tendencyjną, gdyż w Rumunii 
nltma tmhu republikańskiego, a rzekome 
cbtlgi rzucane pod adresem króla przez 
jjkąś party^poltyczną, są jedynie produ* 
kiru: fati lify?, i złej woli jaklegcć źle po« 
Informowanego korespondenta.

F etlu ra  sc h r cn il s ię  do R um unii.
PR AG A, PAT. Czeakie biuro prasowe 

dcncsi: Z Bukaresztu donoszą, że Petiura 
z całem swojem ministeryum i rządem 
schrc nił się na teryteryum rumrńskie;.

D ic g a  h u le r e n c j a  p a ć s tw  K r e s o m  
w jc h  w  D orpacie.

Helsingfors, (B. K.) Konferencya
pokojowi, państw kresowych rozpoczęła 
się 5 bm. w Dorpacie. Narady są  
tajne. D elegscya resyjska składa się 
z 20  osób, między nimi 7 kobiet N a  
czele delegacyi rosyjskiej stoją Krasin 
i Joffe, Oczekiwani są Litwinow i Radek,

iiiezależn! socjaliści nicmifccy 
przystąpili do trzecie] m iędzynuredfoki.

Berlin. (Teł. wł.) Zjazd socyallstów 
niemieckich w Lipsku powziął uchwałę, w 
której stwierdza, że Międzynarodówka mual 
rozpocząć bezwcględną walkę klasową, od* 
rzucając politykę reform w łonie państwa 
kapitalisty cicego. Zjazd uchwala przeto swe 
w y s t ą p i e n i e  i  d r u g i e j  m i ę -  l 
d z y u a r o d ó w k i  i odmawia udziału w  
genewskiej międzynarodowej konferencji 
socyalistycznej. Niezależna partya socyalis- 
tyczna w Niemczech Zgadza się z t r z e c i ą  
Międzynarodówką w tem, że należy urae- 
czy wistnić socyalizm przez dyktaturę prole* 
tarystu na podstawie systemu rad. Zjazdy  
poleca zarządowi partyi wejść w pcroiu- % 
mienie z wrzygtkleintę partyami, które atoją 
ca gruncie Trzeciej międzynarodówki.

Uebwała ta pcslada wielkie znaczenie 
dla ukształtowania przyszłych stosunków w 
Niemczech. Okazuje się, Ze śmierćHaasego 
pozwoliła wypłynąć w górę radykalnemu 
skrzydłu niezależnych. Przewodniczącym 
party! zer,ul wybrany Crlspin I Ddummgi 
Kandydatura Ledebonra została w mniej­
szości.

— W Berlinie z powedu brakn węgla 
wyznaczono godzinę policyjną na 11 wie­
czór. W izys.kie restauracje, wszystkie te­
atry itp. muszą być już o tej porze zam­
knięte.
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Gdy koikat się szerzy...
I  O trzym aliśm y następujący l i s t :

I Szanow na R edokcyo 1
U praszam  uprzejm ie o zam ieszczenie na 

tam ach S zan  pum a następui-cej not*tki dla 
.  i'uMracyi stosunków , p an a ją cy c h ^ w  Dobro- 

m lu
jestem  w łaścicielem  protokołow anej firmy, 

:n.-.|ą ej a przedm iot spizedoZ mąki w Do- 
bioniilu.

Firma ta, istn iejąca od  roku 1848, osta- 
tg się do tąd  sw oją rzetelnością.

G d y  w  roku 19 15 tut. S tarostw o w ez 
wane- zo s ta ła  do ustanow ienia m iejscowego 
k<>misyvonera dla W ojennego Z a k ła d u  obrotu 
zbozem ,. por uczone m me zosta ło  komisyoner- 
stw o. k ió rv  to urząd sp raw ow ałem  ku naj­
większem u^ zadow oleniu w szystkich w ład z  do 
u adku AiSstryi.

/ O d t ą d  w ła d z e  lokalne w  Dobromilu, 
kierjając Sie la kie miś tajem niczem i uchw ałam i, 

—-"Wykluczyły mnie, zarówno jiak innych kupców  
tego sam ego co ja w yznania, z pod praw a 
trudnienia się kupiectw em

W szystk*ch bow iem  żydow skich kupców  
taw ia się poza naw ias, przekreśla się ich 

p zesz ło ść  i w ym azuje się ich praw o do 
zyci*.

P rzydzia ł mąki, nafty, cukru i innych ar­
tykułów  codziennego zapotrzebow ania mają lu­
dzie, którzy nigdy handlem  się nie trudnili i 
którzy sa debiutantam i w  kupiectw ie.

W  i ń y  zaw ód kupiecki nie upraw nia 
mnie w praw azie  dc w yłączności w  moim za­
w odzie, jednak  mema podstaw  do pozbaw iania 
Iddzi, u ję ty c h  w  danej gałęzi od  dziesiątek 
iat, mCoCiości dalszego utrzym yw ania się w spo- 
s b uczciw y.

A scy a  odżydzem a, rozpoczęta u aas pod 
h as łem  bojkotu przez grupę .tan ic h  patryo- 
tń w “ , m ia ła  za podstaw ę u ch w a łę  polskiej 
•rganizacyi m io d o w e , w Dobrcmilu

T w ierdzen ie  to  moje opieram  ua ośw iad ­
czeniu p iezesa  tej orgamzacyi p. jakóba P aw ­
łow sk iego , który interpelow any przezem nie 
w ów czas, gdy jako komisarz K. . kiero­
w a ł tut. S tarostw em , oznajm ił mi ż* wpraw  
dzie osobie m ej nie ma nic do  za rzucena , 
jednakow oż, będąc zw iązanym  u ch w ałą  poi* 
skier R ady  narodu we w D obrom ilu, naw et po­
jedynczej sp rzedaży  mąki poruczyć mi nie 
taoże.

O d  tego czasu  akcya ta  postępu je sy 
s tem -tyczn ie  naprzód co ma ten  skutek, iż 
liczba w yrzuconych na bruk i pozbaw ionych 
dotychczasow ych swych zajęć rośnie z dniem  
każdym

H an d e l mąką. cukrem , naftą, św iecam i, 
solą. naw et sp rzedaż tytoniu odebrano :ydow 
skim kupcom , poruczając go osobom  niefacho 
wym , w zględnie ludziom, którzy w tej gałęz i 
handlu  nigdy nie pracowali

W szystk ie  piśm ienne prz dstaw ienia do 
w *adz lokalnych pozostają bez odpow iedzi, a 
n stne  zażalenia bez skutku.

S tarosta  — a by ło  ich już tutaj od cza­
su  pow stan ia P aństw a polskiego czterech — 
o d sy ła  żalących się do  kom isarza, ten  zaś do 
referenta aprow izacyjnego, ów  znow u zasłan ia  
Się u ch w a łą  kom itetu aprow izacyjnego i tak 
W kółko.

Z  problemów socyaliims 
Żydowskiego.

Jak w iadom o, istnieje od  daw na g łęboka 
różnica poglądów  w  łon ie  organizacyi poaie- 
syońsktej m iędzy jej członkam i am erykańskimi 
a  w schodnio-europejskim :. M ożliwość przystą 
p ienia do natychm iastow ej budow y żydow skiej 
P alestyny  pog łęb iła  tę  różnicę, co uw ydatn iło  
się w yraźnie na ostatniej konferencyi puale- 
syo listów w Sztokholm ie. N a tle tych kontro- 
w ersyj om awia zasadniczo oba kierunki ideo- 
Ugii poaie-syoaskiej znany przyw ódca poale- 
syonistów  am erj kańskich dr. N . S  y r k i n 

Jykule, zam ieszczonym  w  organie poale- 
ĄSOmstów polskich „A rb ajte r-W elt"  (jedno 
clniówka z ó b- m ) p t, „ P o  konferencyi 
sztokholm skiej", Redafccya „A rb a jte r-W elt"  
zaznacza od ciebie, iż poglądy jej w pojmo­
w aniu poale syomzmu rozchodzą się zupe łn ie  
i zasadniczo z poglądam i dra Syrkina

O to , co m i. w yw odzi dr Syrkin :
W  “Yoniźrnie socyalistycznym  istnieją 

dw a kierunki, co do sw ej treści logicznej zu-
J e łn ie  przeciw ne i naw zajem  się wykluczające, 

eden  pogląd stara sie stw orzyć p o ję u e  syo- 
nizmu socyalistycznego na zasadzie rzeczywi­
stości żydow skiej, ,aknteż potrzeb i celów  ru­
cha. Pogląd ten wolnym jest od dogmatów,

D o d n ę , że  kom itet aprow izacyjny, po ­
w ołany  do  życia w  drodze nominacyi przez 
p. P aw łow skiego , jest rów nież odż/dzony

Z  pow yższego w y n k a , że c a łą  akcvą 
bojkotu ekonom icznego Ż y d ó w  w Dobrom ilu 
kieruje w szech w ład n y  p. P aw łow sk i.

W  ten sposób gw ałci się nie tylko na­
sze praw a narodow e, lecz o d b i e r a  s i ę  
n a m  m o ż n o ś ć  f i z y c z n e j  e g z y -  
s t e n c y i.

N ie w iedząc, co mam począć i do kogo 
mam się zwrócić o u unięcie tej n iesłychanej 
krzywdy, chc ia łem  tylko przez opublikow am e 
. j n » atki w ykazać, jak w  praktyce wyglądają 
dekret) i zapew n enia o p e łn em  naszem  rów ­
noupraw nieniu w  Polsce.

D ziękując za um ieszczenie t< ] notatki, 
kreślę się

l  w ysokiem  pow ażaniem
Sam uel R osenfeld  

D obrom il, 4 . grudnia 1919.

Przem ysł dom owy  
dla Żydów w *'ałopolsce.

P o d  pow yższym  ty tu łem  w y g ło sił przed 
kilku dniami p D r N ichtberger staraniem  O r­
ganizacyi kobiet żydow skich w  K rakow ie, bar­
dzo zajmujący w y k ład , po łączony  z dem on- 
stracyą wyrobów uczniów ze szKoły dla p rze­
m ysłu  zabaw karskiego w Ż yw cu. W yroby te 
znalazły  w śród zebranych pow szechne uznanie.

P relegent v y w o d z i ł :
Z a  dużo filozofujemy, politykujemy, na- 

tom ast za m ało  zajmujemy się konkretnie kwe- 
stynmi gospodarczo spo łeczi.em i, które pow.nny 
nas bezpos ednio i m tenzyw nie zajm ow ać 
w obecr.pj chwili. Jeśli w piekących kw estyach 
spo łecznych  rozwija się już jakąś działa lność 
to z pow odu m ałego zainteresow ania ogółu 
sły szy  się zaw sze tesam c nazw iska,

K w estyą taką jest np. szukanie najw ła­
ściw szych dróg i sposobów  celem  przew arst- 
w ow ienia spo łeczeństw a żydow skiego w  Pol­
sce T rzeba  koniecznie doprow adzić do tego, 
by Ż y d z i me lgnęli li tylko do handlu i za­
w odów  w olnych, aie, by  rozdzielili się na za­
w ody liczniejsze, i to szczególnie na zaw ody 
produktyw ne. W  ten  sposób  m ożnaby m iano, 
wicie r zyko spow odow ane konjunkturami 
wszelkiego todzaju ograniczyć do minimum. 
P oniew aż niepraw dopodobnem  jest, by w o- 
becnej generacyi do rosłych  Ż y d ó w , znaczniej­
szy procent d a ł  się przeprow adzić do zaw o­
dów  w ym agających ciężkiej i m onotonnej pra­
cy fizycznej, trzeba pom yśleć o stw orzeniu ta­
kich now ych ź ró d e ł zarobkowania dla egzy- 
stencyi z łam anych  wojną, ktoreby obok tego, 
że są  fizycznie nieciężkie, um ożliw iały rozwój 
indyw idualności, w łaściw ej każdem u niemal 
Ż ydow i. P r z e m y s ł  d o m o w y ,  w obec 
tego, że budow an : now ych wielkich zak ładów  
przem ysłow ych obecnie je s t wykluczonem , 
przedstaw ia najbliższe i z Wielu w zględów  
najw łaściw sze pole, które należałoby  pielęgno­
wać, jeśli się bezradnym  m asom  biednego ży- 
dostw a chce dać m ożliw ość bytu i udziału  
w produkcyi. C hcąc rozwinąć w  K rakow ie i 
na prowincyi w  M ałopo lsce  p rzem ysł dom owy 
prelegent w  charakterze swym  jako .sek re ta rz  
generalny K om itetu Pom ocy Ż y d ó w  Polskich 
zam ierza zrealizew ać szczegółow o opracowany

a skoro analiza rzeczyw istości i celów  ruchu 
każą operow ać nowem i myślami i ideami, 
w ów czas nie obaw ia się lego, gdyby naw et 
często  sp rzeciw ało  się to panującej ideologii. 
K ierunek ten posługuje się zrozum iałem i ludz- 
k emi wyraź- niau i, trzym a się zdała od pseudo 
naukow ych h a s e ł i znajduje się przeto na 
drodze do praw dziw ego i tw órczego ujęciu 
syonizm u socyalistycznego,

W e d łu g  tego poglądu b e z p o ś re d n i przy­
czyną syonizmu socyalistycznego jest nędza 
socyalna i duchow a żydow skich mas ludow ych. 
N ieproduktyw nuoć, niższy szczebel rozwoju 
przem ysłow ego, migracya, nieproduktyw ność 
socyalna pom im o woli socyaiistycznej, s ta łe  
przerzucanie się mas robotniczych w  krajach 
inngracyjnych od pracy do handlu, tosnący  u- 
cisk mas ludow ych we w szystkich historycz­
nych czasach przejściowych, nędza gulusu pro- 
letaryackiego —  oto przyczyny objektyw ne 
syonizmu socyalistycznego, Jednak  nietylleo 
m asy żydow skie, ale ca ły  naród żydow ski jako 
typ kuiturno historyczny m oże zm artw ychw stać 
i osiągnąć sw ą doskonałość historyczną w  syo- 
mźmie socyalistycznym . W szystkie tendeneye 
tw órcze, wola zbiofow a, id e a ły  i tęsknoty  na 
cyi żydowskiej, tak, jak w yraziły  się i zazna­
czy ły  w historyi żydow skiej, szukają sw ego 
uzupełn ien ia i sw ej żyw otności w  syoniźmie, 
w  wolnym renesansie narodu żydow skiego, 
Syonizm  w  sw ej zupełne j formie, syom zm  so­
cyalistyczny, je s t przeto  najwybitniejszym  aktem

projekt, ow oc d łuższych  w łasnych  studyów . 
W  projekcie tym  g łów ną rolę odgrywają 
s z k o ł y  d l a  w y k s z t a ł c e n i a  i n s t r u k ­
t o r ó w .  utrzym ywane kosztem  funduszów  fi­
lantrop j.iych, następnie s p ó ł k i  z a r o b k o -  
w  e, m ające na celu starać się o zakupno su ­
rowców, narzędzi, m aszyn jak o te i o zbyt to- 
w a.ów  w yrabianych m asowo w  projektowanym 
przem yśle dom owym  S p ó łk i te  m ają być tylko 
pow o łane do życia z w sp ó łu d z ia łem  fundu­
szów  filantropijnych, w łaściw y kap ita ł do za­
łożen ia  i utrzym ywania tych sp ó łe k  ma być 
czysto prywatnym .

K om itet Pom ocy Ż y d ó w  P olskich  po­
dejmie się tylko pracy organizacyjnej, pozosta­
wiając lnicyatywie wolnego handlu nieograni­
czone pole działania. P użądanetn  byłoby, aby 
szersze w arstw y spo łeczeństw a ży J ow skiego 
zaję ły  się w zm iankow anym  projektem . K to  
czuje się na s iłach  i potrafi pom ódz przy za ­
łożeń j  zam ierzonych sp ó łe k  czyto pod w zglę­
dem  technicznym  czy kupieckim , finansowym 
lub organizacyjnym, m ech zg łosi swój udział 
osobiście lub listow nie na ręce G en . Sekr. 
K om itetu Pom ocy Ż y d ó w  Polskich p D ra 
N ichtbergera w  K rakow ie, ul. Z ie lona 10. II p.

W iedeń, a Żydzi  ̂schodni.
W ie d e ń ,  4 . grudnia.

W ied eń  żyje obecnie pod znakiem „p ro ­
blemu żydow skiego". Z ew nętrznym  tego w y­
razem — to ow e obecnie już peryodycznie, co 
niedzieli, pow tarzające się spacery antysem ic­
kie, „bum ie" niem iecko-narodowej m łodzieży 
akadem ickiej, m asow e w yjazdy uchodźców  ży­
dow skich z Galicyi, zgrom adzenia antysem ic­
kie, na których mówcy najrozm aitszych auto­
ram entów  w gw ałtow ny sposób  dom agają się 
usunięcia uchodźców  z W iednia , a w końcu i 
a r ty k u ł/ gazeciarskie,

Z  mów w ygłoszonych ostatnio na tem at 
bprawy żydow skiej zasługuje na w yróżnienie 
w ykład  b. ministra, a obecnie cz łonka Z g ro ­
m adzenia N arodow ego dra Seipla, w ygłoszony 
w akadem r spo łecznej przy katolickim zw iązku 
ludowym , W  w ykładzie tym m w ił dr. Seipel 
o „stanow isku Ż y d ó w  w A ustry i" . Z aw ie ra ł 
on w praw dzie szczegóły , które u słuchacza 
żydow skiego w yw ołać m usiały  zdecydow any 
sprzeciw , lecz znaleźć m ożna b y ło  również i 
w artościow e uwagi, które stanow ić mogą za­
czątek  gruntownej i zasadniczej dyskusyi o 
spraw ie żydow skiej, nie tylko m iędzy Ż ydam i 
a N iem cam i, lecz także m iędzy Ż ydam i a na­
rodam i słow iańskim i

D r. Si ipel, który należy do najw ybitniej' 
szych przyw ódców  stronnictw a chr/eścijańsko- 
spo łecznego , stw ierdza, że kw estyi żydow skiej 
nie m ożna rozw iązać ani przez em igracyę, ani 
przez pozbaw ienie Ż y d ó w  w szelkich praw , 
„P o d  żadnym  w zględem  nie m oże być przez 
nas g łoszony, an> broniony —  w yw odzi dr. 
S eipel —  antysem ityzm , w ystępujący pod  ha­
s łem  nienawiści rasow ej." W  dalszym  ciągu 
ośw iadcza on, że uw aża za m o ż l i w e  do 
przeprow adzenia, by Ż y d zi, po uznaniu ich za 
narodow ość, korzystali z praw  m niejszości na­
rodowej* „ G Jy ż  w tym w ypadku należy się 
spodziew ać, że w ytw orzą się  dzięki tem u ja s­
ne stosunki i żaden  Z y d  nie będzie m ia ł po ­
trzeby w stydzić się sw ej narodow ości..."

twórczym  w  historyi żydow skiej, starającym  
się urzeczyw istnić, choć m oże jeszcze dla sie­
bie sam ego nieokreślenie, now ą formę życiową 
i kulturę auchow ą. Ż y w o tn ą  i św iadom ą siłą  
syonizmu musi być proletaryat, który m oże w y­
budow ać P alestynę, jedynie tylko na podo­
bieństw o swego socyalistycznego obrazu i mu­
si kroczyć na czele mas żydow skich, zw alcza­
jąc bnrżuazyę asym ilatorską i prow adząc ca ły  
ruch syonski na drogę kolonizncyi syonistycz- 
nej. Syonizm  będzie przeto w  swej realizacyi 
socyalistycznym , zcodnie z interesam i i id e a ła ­
mi żydow skich mas ludow ych i specyalnymi 
warunkam i kolonizacyjnemi Palestyny  N aogó ł 
ma rmsya proletaryat u w syoniźm ie charakter 
walki, je s t heroiczną, tw órcza, dąży do opa­
nowania ca łego  ruchu, pod lania go sw ej woli, 
chce w rreść  św iadom ość socyalistyczną i zm u­
s ić  c a łą  burżuazyę żydow ską do w ykonyw a­
nia woli narodow ej i socyalnej proletaryatu,

Jako przeciw ieństw o syonizm u socyali­
stycznego panuje w  ruchu poale syońskim  je­
szcze m>ie pojm ow anie spraw y. Jest to pogląd, 
który p rzystosow ał się do  ogólnej ideologii 
socyalnej demokracy:, która jednak  nie zawiera 
naw et cienia praw dy naukowe) w jej zastoso­
waniu do syonizmu. W e d łu g  tego poglądu 
zw raca się proletaryat żydow ski na zasadzie 
procesu żyw iołow ego w yłącznie ku Palestynie. 
Podobnie, jak drobna produkeya żyw iołow o 
przechodzi w  rozwoju ekonom icznym  do w iel­
kiej produkcyi, a w ielki kapitalizm  w  aposób

„R esz ta  Ż y d ó w , nie przyznająca się do  swej 
narodow ości, zostanie w łączoną w zupełnośc i 
w  szeregi pozosta łe j ludności."

W yw ody  dra S eip la  są dlatego taL bar­
dzo sym ptom atyczne, gdyż w skazują, że 
w  przeciw ieństw ie do  niem iecko-narodow ych, 
rosną u chrześcijańsko-społecznych te  żyw ioły, 
k tó .e  przejrzały  już, że antysem ityzm  rasow y 
nie rozwiązuje kw estyi Łydowski-*j, podobnie 
jak i asymilacya, której przyw ódcy dostarczają 
stale św ieżego pokarmu antysem ityzm owi

T a  zm iana stanow iska u chrześc:jańsko- 
spo łecznych , chęć sprow adzenia spraw y ży­
dow skiej ńa tory p o z y t y w n e ,  znajduje sw e 
w ytłum aczenie w  zam iarach tego stronnictw a, 
które liczy się z ew entualnością w ystąpien.a 
z obecnej koalicyi rządów**] i ujęcia steru rzą« 
dów  niepodzielnie w  sw e ręce. W śró d  jakich 
okoliczności i kiedy to się stanie —  trudno 
przew idzieć. Z ależy  to od wielu momentowi 
w ew nętrznej i zagranicznej polityki, a w  nie­
m ałej m ierze od w ym ku w yrobów  do now ego 
Z grom adzenia N arodow ego. 1 isto tree chrze­
ścijańsko-społeczni czynią już energiczne przy­
gotow ania do now ych w yborów , gdyż uw aża-- 
ją, że obecne stosunki na s ta łe  nie dadzą sie 
utrzym ać i i  konieczną jest zm iana w  jednym  
lub drugim kierunku.

R ów nież w pow ażnych żydow skich ko. 
ła ch  politycznych sądzą, że je s t konheznem  
przystąpić w  najbliższym  czasie do koordyna- 
cyi ca łego  żydostw a w  A ustry i niemieckiej.

D r .  H .  K a d isc h ,

Lisł ze Stanisławowa.
Stanisławów, 6 grudcia,

( Z  d z i a ł a l n o ś c i  P r z y b o c z n e j  B a d y  m ie j s k ie j  k o m r  
sfiiza  R z ą d o w e g o  i M i e j s k i e g o  U r z ę d u  G o s p o d a r c z o g o )

Z  objęciem w ład z y  przez P olsk i K om i­
te t P  ,w iatow y (P . K . P .)  zo s ta ły  w szystkie 
insty tucye autonom iczne rozw iązane, a m iędzy 
ni :mi także i s tan isław ow ska R a d a  miejska.

C a łe  spo łeczeństw o  stan isław ow sk ie  bez 
różnicy w yznaniu i narodow ości przyjęło  roz­
w iązanie R ady  miejskiej z zadow oleniem  dft 
w iadom ości, albowiem spodziew ano się, że 
kiedy sta ra klika m agistracka straci . w ład zę , 
zapanuje nareszcie w naszej gospodarce miej­
skiej ła d  i porządek.

1 jakkolw iek kom isarzem  rządowym  zo_ 
s ta ła  jednostka bez najmniejszej kwalifikScyi, 
jedynie pionek prezyctyum P . K . P „  zaś 
członkam i R ady  przybocznej w szyscy . m ene- 
rzy endecyi, to jednak  przypuszczało  s p o łe ­
czeństw o stan isław ow skie, że ta  now a repre- 
zen tacya miejska w pew nej mierze przyczyni, 
się do polepszenia apm w izacyi m iasta, O d  
chwili zaś kiedy „ Z n icz" , ofieyalny organ P -  
K  P . s ta ł  się organem m agistrackim i w  szu­
m nych artykułach  zap o w iad a ł radykalną zmii->» 
nę gospodarki miejskiej, poczynało  s p o łe c z e ń ­
stw o stan isław ow skie  faktycznie nabierać uf$ 
ności do nowej R ady  przybocznej p , komisarz 
rządow ego. I tak u śp iła  now a R ad a  czujność 
ca łego  sp o łeczeń stw a .

O d zy w a ły  się w p raw d zie  od czasu do 
czasu g łosy  zarzucające now ej R adzie , i e  en- 
decya w yzyskuje pozycyę sw oją dla celów  
party jnych i że stary szlendryan w  gospodar­
ce miejskiej kliki magistrackiej w  niczem  się

naturalny i konieczny prow adzi do socya.izm u 
tak zmienia się żyw iołow o eraigracya żydow ­
ska na kolonizacyę palestyńską. Je s t rzeczą 
jasną, że spo łeczność żydow ska w  P alestyn ie 
musi być kapitalistyczną na zasadzie znane, 
form uły, że w  dziejach przedtem  musi pano­
w ać ustrój kapitalistyczny, który później p rz e ­
chodzi w  ustrój socyalistyczny. T rz eb a  przeto  
być ostrożnym , by nie w paść w  utopię, przy­
puszczając, że w  P alestyn ie możliwym będzie 
ustrój socyalistyczny, podczas gdy ca ły  św ia t 
będzie  jeszcze kapitalistycznym . P on iew aż 
w syoniźm ie zain teresow ane są ekonom icznie 
zarówno burżuazya jak i proletaryat, p rzeto  
w  sposób idylliczny odbyw a się  w ędrów ka do 
Palestyny burżuazyj i m «s robotniczych, k tó­
rym jednak  nie wolno m ieszać się do  spraw  
ruchu syońskiego, by nie straciły  sw ej czysto­
ści klasowej. T eorya ta  tw ierdzi, że syonizm 
zostanie urzeczywistnionym  przez walkę klasową. 
Je st to racyonalne jedynie tylko w tem  znaczeniu , 
że walka klasow a w golusie czyni robotnika w ogó- 
le rewolucyjnym i kulturalnym Rew olucyjność 
i kulturność sw oią zastanaw ia jednak  proleta­
ryat w  procesie syonizmu, który realizuje bur- 
żuazye dla jej interesów  kapitalistycznych sa­
modzielnie bez udziału  proleta-yatu. D opiero, gdy 
gm ach kapitalistyczny w  P alestynie zostanie w y­
budow any przez solidarność klasow ą, w ów czas 
rozpocznie proletaryat źydow sl i ł< Zrtie Z pro- 
letaryatem  m iędzynarodow ym  sw oją w alkę 
klasową przeciw  społeczeństwu.^
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nie zm ienił, ale g łosy  te  nie dochodziły  do 
szerszego ogółu.

D zięki nowej R adnie zo s ta ł miejski U - 
rząd gospodarczy zreform owany i oczyszczony, 
a w ed ług- ofiryalnych zapew nień  „Z n icza"  
m iał idealm e funkcyonować.

L udność s tan isław ow ska błog ich  tych 
skutkbw  jakoś w caie nie odczuw ała  ; p rzeciw , 
nie, stosunki aprow izacyjue s taw ały  się z k aż ' 
dym  dniem  gorsze. I tak sprow adzone w  sierp, 
niu przez miejski Urząc! gospodarczy ziemniaki, 
dzięki „idealnem u" funkcyonowaniu tegoż u- 
■zędu zgniły  w  zupełnośc i, nim je  ludności 
sprzedano . M ąki i cukru ludność naszego mia­
sta  od  początku zaistnienia now ego U rzędu  
gospodarczego wcale nie w idzia ' a, ale zato 
przydziela ł now y urząd gospodarczy setki ki­
logramów cukru pew nej cukierni. C h leb  w yda­
w any raz na kilka tygodni byw a nie do spoży­
c ia , zcwióra bow iem  w szystko inne, tylko n:c 
mąkę,

Jednem  słow em , odkąd now a R a d a  ist­
nieje a z nią zreform ow any miejski U rząd  go- 

podarczy, stosunki aprow izacyjne w  naszem  
m ieście stokioć się pogorszyły. D o dnia dzi­
siejszego me z d o ła ł  U rząd  gospodarczy za . 
pew nie ludności choćby minimalnej ilości w ę­
gla lub drzew a na zimę, ani też ziem niaków. 
N a  niedaw no odbytem  posiedzeniu  I Irzędu 
gospodarczego, na które zaproszono także i o- 
soby nie należące do R a d y  przybocznej, o- 
św iadczy ły  nareszcie m iarodajne czynniki, że 
dotychczasow a miejska gospodarka aprow i/a- 
cyjna w  zupełnośc i zbankrutow ała, a ofieyalny 
organ m agistracki „Z n icz" w  artykule „A nro - 
w izujm y się sam i" stara się tą  gorzką p raw dę 
ocukrzvć ludności bezw artościow ym i frazesam i,

W  rzeczyw istości znajduje się sp o łe ­
czeństw o stan isław ow skie dzięki tej gospodar­
ce  przed katastrefą aprow izacyjną.

N ie lep szą  ma też być, jak to w tajem ni­
czeni opow iadaja, c a ła  m iejska gospodarka, 
gdzie panuje anarchia i brak kontroli, czego 
dow odem  są  dochodzące od czasu do czasu 
do publicznej w iadom ości m a łe  shandalik i: 1
tak m iała ze  złożonych  na sk ład z ie  w  m aga­
zynach miejskich 14  cetnarów  m etrycznych 
cukru, zakw estyonow anych p. H ubczakow i 
w  sierpniu b. r., w iększa część „stopn ieć", 
zaś z zakwestyc-nowanego w agonu tow arów  
b ław atnych  p. P a w ła  l .eibla, a również w ma­
gazynie miejskim złożonych  już nie stopniało , 
ale całkiem  zw yczajnie zn ik ło  kilka zw ojów  
m ateryi i 30(K) chusteczek w artości kilkudzie­
sięciu tysięcy koron.

•  T a k  przedstaw ia się działa lność komi­
sarza rządow ego i jego przybocznej R ady .

U z n a ł też p, komisarz w raz ze swymi 
satelitam i, że ich działalność zgubną b y ła  dia 
naszego m iasta i p o d a ł się z c a łą  R ad ą  
(część cz łonków  już przedtem  sw eje m andaty 
z ło ż y ła )  do dym isyl Z  napięciem  czeka c a łe  
sp o łeczeń stw o  stan isław ow skie, jak rozstrzyg­
n ię tą  zostanie ta kw estya i czy delegat rządo- 

,wy zatw ierdzi p rzed łożony projekt now ego 
T a.ządu gm innego. ScJi,

Kilka iwag w oprawie 
ochrony lokatorów.
N ie ulega w ątpliw ości, że ustaw a o o- 

chronie lokato-ów, w prow adzona za rządów

ausFryack.it h a obecnie jeszcze obowiązująca, 
b y ła  praw dz.w eni dobrodziejstw em  dla zni­
szczonej w ojną ludzkości.

Przypom inam , że w ed le tej ustaw y w y­
pow iedzenie m ieszkania nastąpić może tylko 
z w ażnych przyczyn, do których należy z w ło ­
ka w  zap łacie  czynszu, odm ow a uzasadnionej 
podw yżki, naruszenie porządku dom ow ego i 
fakt, że wynajm ujący potrzebuje m ieszkania te ­
go koniecznie dla siebie albo dla sw ych krew ­
nych i pow inow atych w  prostej linii, przyczem 
w  razie utrzym ania najmu pon .ćsłby  w ielką 
szkodę. N a tle tej ostatniej przyczyny w ypo­
w iedzenia p o w sta ł ca ły  szareg procesów , o- 
pierających się na tern, że w łaściciel chcąc 
się pozbyć jakiego lokatora, porozum iew ał się 
z jakim ś swoim  krewnym  i tw ierdził w  proce­
sie, że m ieszkania tego potrzebuje koniecznie 
dla krew nego. S ąd y  nasze jednak zrozum iały 
ducha ustaw y i tendencyę ustaw odaw cy i dla­
tego dok ładn ie  bada ły  każdy konkretny w y­
padek , tak, że  bardzo nieznaczny procent pro- 
cesó w na tej przyczynie opartych skończył 
się korzystnie dla w łaściciela.

U staw a pow yższa w prow adziła  jednak  
now y bardzo w .ż n y  przepis, nie zawarty w do­
tychczasow ych rozporządzeniach o ochronie 
lokatorów, a  zdążający do t«go, aby nie do­
puścić do w yzysku ze strony lokatorów w obec 
sw oich subloKatorów. W  tym  kierunku rozpa­
noszyły  się w  ostatnich czasach n iebyw ałe 
w prost orgie paskarskie. L okator, p łacący  np. 
p izeciętn ie  1 /0  kor. m iesięcznie z.a m ieszkanie 
z łożone z 3 pokoi, kuchni i przedpokoju, p o d ­
najmuje 1 pokój za 300  K . m iesięcznie, tak 
że p ła cą c  za c a łe  m ieszkanie rocznie 144Q.fv 
pobiera za eden  pokój 3600  K  rocznie. A b y  
tem u zapobiedz postanaw ia w spom niana ustaw a, 
że w  pow yższym  w ypadku przysługuje w ła ­
ścicielowi piaw o w ypow iedzenia ca łe g p  m ie­
szkania lokatorowi. Z  przepisu  tego nie korzy, 
stają jednak  w łaściciele, a pow inni to  uczynić, 
skoro w  tym kierunku ustaw a pow yższa, której 
zadaniem  jest w łaściw ie ochrona lokatorów, 
w ystępuje w  obronie w łaścicieli i daje tym że 
m ożność w ykonyw ania pew nej kontroli nad 
karygodnem  postępow oniem  lokatorów, W  p o ­
dobnym  w ypadku pow inni w łaścic iele bez­
w zględnie, w ypow iadać m ieszkania lokatorom, 
a w ypow iedzenie to S ąd  n iezaw odnie uzna za 
uzasadnione, dalej w inni w łaścic iele  donosić 
o podobnych w ypadkach Prokuratoryi a w zględ­
nie U rzędow i walki z i.chw ą m ieszkaniow ą i 
dom agać się w drożenia dochodzeń karnych o 
lichwę. W  tym kierunku ani S ąd  ani U rząd 
lichwy do tąd  nic nio zrobiły  i w ogóle nie u- 
znaw ały  lichwy m ieszkaniowej, która jest rów ­
nież zabójczą dla spo łeczeństw a jak lichw a 
żyw nościow a. W  U b ę d z ie  lichwy w W a rsza­
w ie są  setki takich spraw na porządku dzien­
nym i zapadają dziennie setki wyroków. Jako 
o d d zia ł centralny Państw ow ego U rzędu  walki 
z lichw ą i spekulacyą w  W arszaw ie rozpoczął 
z początkiem  listopada br, w  K raso  w ie dzia­
ła lność  U rząd lichwy j a k o  o r g a n  p a ń ­
s t w o w y  i należy do jego zakresu dzia łan ia  
zapobieganie lichw ie i spckulacyi na terenie 
całe j M ałopolsk i (G alicyi), w ydaw an’e pozy­
tyw nych zarządzeń w  charakterze zapobiegaw ­
czym, u ed zen ie  i ściganie wszelkiej uchw y i 
spekulacyi, w sp ó łd z ia łan ie  w tym  w zględzie 
z Sądam i oraz innymi w ładzam i. P rzypuszczam , 
że o d d zia ł ten  jako organ państw ow y zajm ie 
się energicznie w  szczególności tępieniem  lich­
w y m ieszkaniow ej.

O b a  te poglądy na syonizm socyaiistycz- 
ny by ły  przedm iotem  dyskusvi na konferencyi 
w Sztokholm  e. W ed łu g  naszego rozumu i 
doli żydow skiej, pow inien b y ł zw yciężyć ten 
drugi pogląd, poniew aż, jeśli naw et ma on 
m niejszą w artość logiczną i co do sw ego cha­
rakteru je st naw skroś pasywnym  i chce mieć 
P alestynę kapitalistyczną, to posługuje się 
je d n ak  ogó'nie przyjęlem i wyrażeniam . a o b  c e  
wyrazy ciągle jeszcze Ż ydom  bardziej się po­
dobają, aniżeli w ł a s n a  praw da. N a  konfe­
rencyi pojaw ił się jednak  now y czynnik, a 
je s t mm palestyńska partya syońsko socyali- 
.=tyczna „ A c h d u th  H aa w o d a h " . N ow a ta par­
tya zrzek ła się w szystk ich  dogm atów  i rozu­
m owań a naw et nar.wy „P oaIe Syon“ . W  p rze ' 
ciw ieństw ie do w szystkich poglądów  o żyw io- 
łow ym  procesie kolonizacyi kapitalistyczne 
o w yodrębnieniu proletaryatu przy w ybudow ie 
P aL styny , ośw iadczyła, „A c h d u th  H aaw ociah" 
że palestyńscy robotnicy żydow scy chcą mieć 
P alestynę socyalistyczną, że  kolonizacya ka-
J italistyczna jest niebezpieczeństw em  dla ca- 

ego osiedlenia i m e interesuje żydow skich 
m as robotniczych, że robotnicy żydow scy 
w Palestyn ie chcą i mu?zą brać udzia ł w  ca­
łym ruchu syońskim , w  jego kongresach i 
m jty tucyach  i w ystępow ać tam  ze  sw ą kryty’  
ką proletaryacką w  7,'J.ce proleta.yatu, K on- 
fereneya odczu ła  siłę  i  w ew nętrzną praw dę 
nowe; rzeczyw istości, Ltóra pow staje  w  P a- 
Untyni# dzięki robotnikom żydowskim, jedno­

myślnie uchw aliła  konfereneya, że w szech ­
św iatow y ruch poale syoński chce realizacyi 
P alestyny socyalistycznej, że  w ypow iada się 
za unarodow ieniem  gruntów  i bogactw  natu­
ralnych i stosow aniem  zasady socyalno-koope- 
rarywnej w e w szystkich gałęziach  kolonizacyi
i go*t idarki, w  rolnictwie, przem yśle i w ym ia­
nie. T em sam cm  p rzed o sta ła  się raz na zaw sze 
d o /u c h u  poale-svo,',jkiego zasada bezpośredniej 
pracy socyalistycznej, która musi doprow adzić 
do porzucenia wielu Uprzedzeń i do now ych 
praktycznych kroków i dióg.

S praw a przyjęcia „A c h d u th  H aaw odćih" 
do zw iązku w yw ow ała pow ażne debaty. In­
stynktow nie odczuło przed i podczas konfe­
rencyi, że „ A c h d u th  H aaw o d ah " przynod ze 
sobą cały  przew rót w  poglądach i praktyce 
ruchu poale-syońskiego. Jako p a r t/a  bez dog­
matów, która czerpie sw e myśli polityczne, 
nie z otaczających ją zjawisk, ani z obetj 
ideologii, lecz z w łasnej rzeczyw istości, i na 
niej opiera sw ą politykę praktyczna, nie zna 
„A c h d u th  H aaw odah* ' ii.nych idea łów , prócz 
potrzeb i id ea łó w  proletaryatu żydow skiego 
w Palestynie, z którymi się pokrywają w szystkie 
interesy i nadzieje całej żydow skiej n a s y  lu” 
dow ej. P o  długiej i poważnej dyskusyi zo s ta ła  
„A c h d u th  H aa w o d a h "  jednom yślnie przyjętą 
do zw iazk j. N aturalnie nie brakow ało  przylem  
odpow iednich  ośw iadczeń ze strony przeciw nej,

O m aw iając kw esiyę w yzysku sublokato 
iów  ze strony lokatorów, należy także w imię 
spraw iedliw ości zwrócić uw agę na to, jak 
krzyw dzącą jest ustaw a o ochronie lokatorów 
w  pewnym  kierunku dla właścicieli. domów. 
Bierze ona w obronę lokatorów jako ekono­
micznie słabszych , jednak krzyw dzi ona w ła ­
ściciela domu, który me m oże podw yższyć 
czynszu w  stosunku do nadzw yczajnych w y­
datków , jakich wym aga przy obecnej dr< /yznie 
utrzym anie domu w  należytym  stanie. W p ra w ­
dzie ustaw a ta  przew iduje podw yżkę czynszu 
w  razie w ydatków  w yższych, ale w yiaźnie p o ­
stanaw ia, że podw yżka taka jest uzasadniona 
tylko w tedy, gdy chodzi o w ydatki z w y ­
c z a j u  e po trzebne do utrzym anie i zarządu 
dom em , tak że nadzw yczajne w ydatki, które 
są także na porządku dziennym  i są  z pow o­
du  obecnej diożyzny niezm iernie w ysokie, nie 
uzasadniają praw a podw yżki. Je st to bez­
sprzecznie przepis krzyw dzący w łaścic iela  i 
pozbaw iający go często  jedynego źród ła  do„ 
chodu. —  W prow adzony przez pow yższą u- 
staw ę Ui-ząa najmu, który n i e o d w o ł a l n i e  
decyduje o dopuszczalności podw yżki czynszu, 
nie stoi na w ysokości swego zadania, a roz­
praw y tam  przeprow adzone n*e dąią się po­
rów nać z rozpraw am i przeprow adzonem i przed 
S ądam i. U rząd  najmu nie bada dok ładn ie  
spraw y i ogranicza się przew ażnie do zaini- 
cyow anych przez siebie pertraktacyj ugodo­
w ych, które kończą się podw yżka 10— f5*/*, 
a o ile od czasu rozpoczęcia wojny już raz 
taka podw yżka minimalna nastąp iła , to U rząd  
najmu z góty odrzuca dalsze żądanie podw yż­
ki, aczkolwiek by łoby  ono uzasadnione. U rząd  
najmu jako specyalny organ ma racyę bytu, 
arie przez odjęcie m ożności zaczepienia jego 
orzeczeń ustaw odaw ca n a d a ł mu zbyt nieogra­
niczoną w ład zę , C elem  złagodzenia w  p o ­
wyższym  kierunku skutków  ustaw y o ochronie 
lokaiorów wdrożyli w łaścic iele dom ów  odpo- 
w . id n ą  akcyę, która n iezaw odnie doprow adzi 
i doprow adzić w inna do pew nych konkretnych 
rezultatów .*)

D r. A lbert Siinser.

* )  5iz«n. a u t o .  p o i u i o ł ł  w  a r t y k u le  p o w y iU z y m  o -
ko l i e z n o ś ć  w y D a j tn o w n n ia  p r z e z  n ie k tó rym i w ł a ś c i c i e l i  d o ­
m ó w  m i e s z k a ń  w  m a jący c h  s ię  w y b u d o w a ć  t rzec ich  p i ę ­
t rach  lu b  m ie s z k a ń  ś w i e ż o  o p r ó ż n io n y c h  p o  h o t o  n J a I -  
n y c h  c z y n s z a c h  najoan , w  co  r ó w n ie ż  p o w in n y  w g l ą d n ą ć  
U r z ę d y  d l a  w a lk i  7 l ichwą.  —  R e d .

Czy będzie chleb?
L udność przeżyw a obecnie s traszn ą  n ę­

dzę aprow izacyjną, urządza się dem onstracye, 
na zgrom adzeniach uchw ala się jednom yśln ie  
rezolucye, ur*ę iy  telegraficzne zap e łn io n e  są  
depeszam i, domagającemi się od  rządu p o p ra ­
wy stosunków  aprow izacyjnych. W szy scy  do ­
magają się chleba —  a chlaba niem a.

N ie żyjemy w  oblężonej tw ierdzy, a 
g łodujem y już tak d łu g o  i sy tuacya je s ł tak 
beznadziejna, że naw et szef sakcyi przy 
państw . R adzie  aprow . biurokrata Z aborow sk i 
stw ierdz ił vr ^dniu 30. listonada br, w  obecno­
ści ministra Śliw ińskiego, że „ W j,  a p rzede 
w szystk era wielk.e m iasta i ośrodki przem y 
slo w e  przeżyw ają w  chwili obecnej najsilniej= 
szy kryzys żyw nościow y oc. czasu w ypędzenia 
okupantów ". M y natom iast stw ierdzam y, że 
naw et za czesów  okupacyi nie było  tak fatal­
nych stosunków  aprow izacyjnych.

M iasto  Kraków użyło  w szelkich do dy» 
spozycyi stojących środków  dla zapro testow a­
nia przeciw  obecnym  brakom  aprow izacyjnym : 
na nadzw ycz?jnem  posiedzeniu rady m iasta 
jednom yślnie uchwalono w y s ła ć  delegacyę do 
N aczelnika P aństw a, Sejm u 4  ministrów, by 
czynniki rządow e nareszcie zaradziły  nędzy 
aprow izacyjnej; delegaci wyjechali i wrócili, 
wydali bezbarw ny i go łosłow ny  komunikat u- 
spakający, a g ło d n a  ludność musi p ła c ić  za 
kilogram chleba 20  K . ! D eiegacya przyjechała 
do W arszaw y w  czasie, gdy gabinet s ta ł 
przed dym isyą —  a drożyzna w yw ołana przez 
rozpanoszonych paskarzy z. daia  na dzień 
w zrasta. Karmi się nas nadzieją nadejścia 
zboza z zagranicy : raz z legendarnej stacyi
H osia tyna ma nadejść zboże rumuńskie, drugi 
raz z  P ło szu o w a  w y sy ła  się do Polski zboże 
ukraińsk ie; naw et z Jugosław ii nadejść m a d o  
P iotrow ic mąka pszenna. Ł udzim y się, ża 
A m eryka przyśle nam zboże, które jeszcze 
przed nadejściem  zo s ta ło  p izez ministra Ś li­
wińskiego p rzezn iczoae  w yłącznie dia g ło d u  
jącej vVarszawy.

R ząd  „z arzą d z ił"  sekw estr, a jeśli mimo 
to niem a zboża, to w inę ponoszą w yłącznie 
producenci w ieicy i mali, którzy tych zarzą 
dzeń nie respektują. O biecanki o sp row adza­
niu zboża m e p o m o g ą! dopóki roln k nie d o ­
starczy produktów , dopć ty m iasta b ęd ą  g ło d o ­
w ały , gdyż sprow adzaniu zboza stoi na

p r z e s z k o d z ie  w  p ie rw sz y m  rzędzie, kryzys  
transportowy,

W yczerpane przeciągającą Kię wojną 
m iasta już d ługo  czekać nie mogą. p raco d aw ­
cy. zr .U' zeni są  zaipftfr?j.-;ć potrzeby pracow ni­
ków coraz nowerm podw yższeniam i p łacy. 
Podw yższenie ; p łac  podraża znów  artykuły 
fabryczne i codziennego zapo trzebow ania , A  
w szystkiem u w inna zielona gw ardya wiejska, 
która nas w ygładza,

R .  P .

NADESŁANE
Za rubrykę tą redJIcya nie odpowiada.

Benio Lampel
St. Sącz 

26 7 8 zaręczeni

Mania Fls c h ^ ró w n a
Kraj[ W

   g --------------
Salomea Grauer

R zeszów
Artur Kam pf

W ie d e ń
2677 zaręczeni w listopadzie

Berta Rosenbanm cłnskel Mandelbertjer
T rzeb in ia Bochnia

2669  za ręcz in ' w grudniu 19 i 9

Jo zu a  Hiuitnge r Mania Lu ks
K raków  K rynica

2681 zaręczeni w  grudniu 1919

Chalm Kramberg Fryua Kramberg
C horzów  Jarosław

2690  zaręczeni w  grudniu 19 i 9

W ydzia ł Z w iązku  żydow skich inw alidów  
w dów  i siero t w ojennych, zasy ła  sw em u p re ­
zesow i p. Oraw i J> Ssbladbowi z okazy ' z a ­
ręczyn jego z p . D r. Goldwasserówną serd.
grntulacye, 2686

N aszej k. kuzynce M ary l BodnWÓWnBl. 
z Jasła do  jej zaręczyn z p. IZaklEiA W olfem  
z B rzeska serdecznie gratulują 
1327 Bodnerow ie z Gorlic

N aszem u N aczelnikow i i bratu n h k O lI ll 
SCblelLIOWi z okazyi jego urodzin życzym y 
dużo szczęścia i szczęśliwej podróży do  P a le ­
styny 2689  K w ucah  „D w orina" z Krakowa

P annie H eli G a b rie lo  WlBZÓWnci z oka­
zy zarębzyn z p . M0{2Za£JITI HOlZUrBrt se r­
decznie gratuluje
2666  B. U m ański i J, M andei G orlice

D o  zaręszyn naszej kuzynki M irynkk  
Bodner z J a s ła  z p . Scftuillzrem z B rzeska
życzą szczęśliw ej p iz y sz ło sc i
2570  B odnerów ne

Z  okazyi zaręczyn p, Miny Billi SCI z p. 
Hilkerem gratuluje serd,
2680  M aurycy R einhold, W ysow a

Z  okazyi zaręczyn naszego cz łonka
Leona Blumenberga z T yczyna  z P. Reginą
SChOpj) z Ł  i ń c u t a  sard  gratuluje 
269! S taw . ., 33th Jenuda" w  T yczyiiie

Z  oKazyi zaręczyn p. D sb O .y Gffl h
ż p, Hermanem drandcm życr.ą szcz^śiiwsj
ptzyszłości kuzynki

S aia F e ld s te in  i T on ią  G ross 
2683 z Z m igioda

Z  okazyi zaręczyn naszej członkini p
M. Sodner z p, Iza k H m  W  .Hieni z B z e s k a  
sard, gratuluje i dużo szczęścia życzy 
2679  S tow , „Judyta" w Jaśle

Z  okazyi zaręczyn na-.zego koch. brata 
iH lilO U  z k u zfąk ą  naszą RtH ią 

Rartajlaiicr życzą szczęś.iw ej p rzyszłości 
2698  N eigero.vie, Schapirow ie i fo n ia

Z  ok-.zyi zaręczyn naszefm kolczi p.
Abralum a C?!n Su z P . liazłą ftiria  jsner
s e rd .  g ra n llu ją
'6 9 9  Bracia Landąberger

D a  z u ę c z y n  naszej koch. p rzy jació łką 
U y  G j f iu .d J t f n e j  z Jaw orzna z p. i i ;  
ctlO Sita 7. P rzew o rsk i serd. gratulują 
27 0 6  S iostry G rubnerów ne

- Z  okazyi zaręczyn naszego syna i bratu
Dawida LtH s a  z p. Miną Setowa.** z K rako­
wa serd, gratulują
2705 R odzice i R odzeństw o

Z  okazyi zaręczyn to w. Em ila BO rjBrS 
z W adow ic z p . Adelą PfESSer z K alw aryi 
gratuluje serdeczn ie
2704 S tow . „M izrach i"  W ad o w ice
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Adwokat Dr. Natsn Sussman
otworzył kancelaryę 1315  

w D R O H O B Y C Z  U

300 K nagrody
dam za oddanie książki z notatkami, ktćra zaginęła 
w e czwaitek dn. 27/XI w sklep e, Móra jedr.ak 
dla nikogo zacnej wirtoścl nie pizeditawia. M. 
Manheimer, skh-d przybo^ów do krathleczyzny, 

Kraków, Rynek ?ł 9. P l l lż .  1532

Dentysta D r.la b  J a k ó b
powrócił i ordynuje jak z«ykle

W Przemyślu, ul. Mickiewicza 6.

Układ polsko-niemiecki w  spraw ie opróżnie­
nia terjtoryów  przyznanych Polsce.
L. W IEDEŃ. (Tcitf ) Wied. Bit to kor. 

dcDfsi, w telfgtsirie Iskrowym z F iryia:  
Z Warszawy dcncszą, że p< dciszny zestał 
ukłtd pchko nlr£Ł\ tc dr. cprćźrienia p n e2 
Nietetćw cfcnzsrów przyinanyih Polsce w 
traktacie. Niim cy zobowiązują się w 7 dni 
po podpisaniu traktatu cprćźnić przyznane 
Police ofcsrary.

Spokój oa frcntacb to p w jc B  ,
Warszawa. PA T. Komunik ot S2t a  

bu jtneralnego wojsk polskich z dnia 
8 gtudnia 1 9 1 9 .: Frent litew*ko- biało­
ruski i w cłyfski; Na całym frorcie 
.spokój. W zastępstwie szefa sztafcu jer, 

Haller mp. pułkownik'

Protesty p rze ciw  p r e R l M i u ®  
w  Galicy! M d i i i n i e j .

LWOW. PAT. Miejska straż obywa­
telska urządziła dziś uroczystą manlfest&eyę 
w sprawie wschodniej Małopolski. M. S. O. 
6 dzielnic Lwowa zgromadziły #Ię sano. Z 
pcd sejaow łgo gmachu kilkutysięczny po 
chód przedstećt ulicami miasta do pomnika 
Mickiewicza, gdde po mowie komendanta 
M. S. O. Sulimirskiego przyjęto rezrlucyę 
wyrażającą solidarność z ostatnim protestem 
R id y  Miejskiej. Następnie poseł dr. Ernest 
Aoam w imieniu w schodnio- galicyjskich 
posłów cświkdczył, żeprzewcdniem ich ha­
słem są słowa R o ty : »Nie damy ziemi.* 
Jeśliby w sejmie i w nowym rząćsie — 
co przypuszczać nie należy — dla sprawy

nie znalazła rdę większe ść, posłowie 
Lwowa 1 kresów wschodnich zkżą swoje 
mandaty. Po owacy! na cieść armii pol­
skiej pochód się rcawiązał.

W ARSZAW A, PAT. Dzid popołudniu 
w sali towarzystwa hygitniczseg® cdbył 
się wlec polityczny, zwełany ptzez związek 
ludowo narodowy w sprawie Galicyi wschod- 
nięj, na którym przyjęto rezoJucyę, wypo­
wiadającą się przeciw krzywdząceer.u Pol 
skę załatwieniu sprawy tej przez Radę 
Najwyższą.

Biuletyny o stanie z#rc«ela Wilsona.
.3 H AG A, PAT. iCourant* donosi zWa- 
szycgtonu: Ażeby położyć kres wszystkim 
■cnzrcyjnym pogłoskom o tz* kemem po­
gorszeniu się stanu zdrowia prezydenta 
Wilsona, postanowić no na prsycrłcść ogh. 
■zać tygodniowo biuletyny o stanie jego  
sdrowia. ______

Ruch nacjonalistów tureckich
*Tcmpa< dowiaduje się z Konstantyno­

pola : Dzienniki reprodukują c Świadczenie 
Izzeta beja, wali imyrneńsklego, wedle któ­
rego ruch nacyocaJistyczny, wywołany przez 
Kemaia peszę, jest dziełem filcgermtńrk!e> 
go komitetu Misdo-Tuików, który miłuje 
jeszcze raz pcćejść mocaratwa, jak to miało 
miejsce w r. 1S08 przez prokiamacyę kon- 
ttytucyi. __________

K r ó t k i e  w i i d n m c ś c i .
— Ctirei-sj cńsl a frakeya ludowa w 

P olice postanowiła nie brać uazla/u w zjeź. 
cisie radnych żydowskich.

— W łódzkiej tali koncertowej uchwa­
lono na wiecu, zwołanym dla propagandy 
języka hel rzjeklegc, rezolucję protestującą 
prccciw uchwale łódzkiej Rady miejskiej. 
Ir sprawie wykreślenia nauki język?, hs 
brajikiego z programu szkół ludowych.

—KcnstantynopolluAikl Chactam Ba- 
*za, Chaim Nahum, zcatkł upoważniony

przez ICA do założenia kssy pożyczkowej 
dla handlarzy 1 rzemieślników żydowskich 
w Konstantynopolu.

— Z Konstantynopola donoszą, że 
przystąpiono tam do założenia bsnVu sy 
cńtkiegc, łtóry będzie filią bsnku pales- 
tjńskiego w Scfii (Bułgarya),

— W całych Włoszech paDuje rpekój. 
Robotnicy wszędzie powrócili do praey.

— Zmarły w tych dniach przetcysło- 
wfec amerykański Frłck zapisał 150 001110' 
nów dolarów na Instytucye dobrcesynne 1 
naukowe.

Dercunstracya art/pogrom ow a 
w  Nowym JarkBc

W  dniu 24 listopada odbyła się w 
Nowym Jorku olbrzymia demonstracya 
protestująca przeciw pc gromom na 
Ukrainie, przy udziale przetzlo 100,000  
Żydów. N a czele pochodu kroczyło 
10 .0 0 0  żołnierzy żydowskich, między 
nimi specjalny oddział, złożony z by 
!ych legionistów palestyńskich. W  dniu 
tym były zamknięta wszystkie sklepy 
żydowskie, warsztaty i fabryki, W  calem 
mieście cdbył się szereg wieców: naj­
większy z nich w sali Carneggia pod 
przewodnictwem pułkownika KutJera 
Głównymi mówcami byli: Daniels
(minister marynarki), kardyral Lcwen, 
burmistrz nowojorski W et ker, rabin 
Stefan Wise, sędzia Mack, Lcuis Mar 
shall i Jakób Schiff,]

Podobne dcmonstracye odbyły się 
takie w inrych miastach amerykańskich.

2 G M Z Y T Y .

M anifest K ró la  Mikity
przeciw włączeniu Czarnogóry do Jugosław ii.

iMy, N kila, pzu Cetjnii 1 n jcdw ły  
mbret Albaniif w uroczystym manifeście 
■tanów'my :

Tam ćo bani z całą wielką koaHcya, 
gdy potężnych naszych Królestw dobro 
nie obchodzi nic ją. A  więe na tom włss 
ccręcsnie z dział w Skutari walił, na tom 
przez lat z górą pół tuzina z Niemców 
grzmocił się hakatą, — aby dzisiaj m! 
podstępnie pan Clemencezu, chytry ty gry b, 
czarnogórskich żyznych krajów suwerenne 
berło wygryzł?!...

Na tom aynów I łauł najlepszych, aby dziś 
zwyczajny snder miał przewodzić Naszym
krajem, prync bez wąsa AlexanderPI...--------

Franc—Joiefus, stary wyga (staw mu 
Pjnie Boże świczkl!) debrze znał potrzebę 
naszą 1 posyłał furt zaliczki...

Dziś, — o miłe świniopasy I — wśród 
koalicyjnych zrzeszeń: któż tak dba jak 
zmarły Kajzer o Najwyższą Naszą Kieszeń ?.., 

Zato, Nas chce berła zbawić, Rada 
pięciu, ziem niesyta!...

Przeciw czemu kładziem protest!
Dan w Cetynii.

Król Nikita*.
Korea'

Z „Bagateli".
(I. przedstawienie dla dzieci , i młodzieży,)

Zainicjowane pr.es * Bagatelę* przed 
stawieni*, dla dzieci powinny się spotkać z 
ogólncm uznaniem. Teatry nasze w pogtini 
za nowościami repertuarowemi zapomni*ły 
w tym reku zupełnie, że istnieje ogromny 
zastęp dzleÓI I młcdre^y, który oczekuje z 
utęsknieniem na wfdov ska dostosowane do 
Ich wleliu, na pm  .stawienia ipecyalne 
wesełe i barwne a kształcące duszę i w y ­
rabiające sm?k artystyczny. Seiyę fz.kich 
widowisk rozpoczęła właśnie »Bagatela* a 
ndattie ze wszech miar pierwsze przedstaw 
wlenie, które wypełniło sobotnią poppłud- 
niówlrę stwierdziło, że dalsze witane będ? 
z praw dziwem zadowoleniem 1 fierdes: ną 
podzięką.

Program wieczoru pierwszego ułożony 
bardzo zręcznie przez p. D a n t e  —B a r a  
n c w i k l « g c ,  przyniósł psrę zajmujących 
bajek 1 bajeczek w doskonałej interpretscyl 
pp. H a ń s k i e  j—B c r e t o w e j ,  która rnó 
wiia o >Czerwonym kapturku*, T r o j a  
n o w s k i t g o  (»Paweł 1 Gaweł*) oraz p. 
D a n t e — B a r a n o w k i egpo, k-óry w

stroju bacy zakopiańskiego uraczył na* 
»Sabałową bajką*. Prokukcye Miny Delii- 
Dolińskiej 1 jej uczenie mają ustaloną rrar­
kę, podnieść należy trafo.y Ich wybór, z 
któ.ycb szczególny aplauz zdobyła »gcena 
dziecinna* Wagnera. Miłym finałem były 
^Dzieciaki* Swiderskiego odegrane starań 
nie przespp. Skalskę, Bystrzy Aaklego 1 Ma­
reckiego pad reżyseryą p. Wysockiego.

(Zastępca).

K sjik ów , 8 grudnia.
P ie r w s z a  Im a try k iil^ ry e  w ntw o pcw  

stałej Akademii Oćtclczej odbyła s?ę w niedzielę 
przedpołudniem w sfll wyŁhdowej zakłidu mi- 
neraioglczneeo U. J. Na urcczjstość przybyli ic. 
i. gen. Latnik, grono profesorCw U. J. oraz dele­
gaci gćrnikśw z ztgiębła krakowskiego i Górnego 
Śląils. Urocryitcść 2agtil dziekan uczelni dr Ho 
benkr, który ckreślił p iw a  1 obowiązki słuchaczy 
Akademii i wezwał icn do gorliwej pracy, poczem 
sekretarz Akademii Rużrński odczytał rotę ima 
liykulatyjcą, pcczem słncbacze złożyli przysięgę 
pr. ez podmie ręki dziekanowi Hoboiskiemn. Na­
stąpiło p.zeir ów enle przewodniczącego kcmltetu 
org<nlzacyjncgo prtf. Worcztwlczz, przedsuwf- 
ciela Zw ązku górników leź.  Zaraćsk ego o n z  
ptztdtławiciela młodzieży, przy końcu uroerystożel 
zebrani ureądzilt burzl.-wą owacyę ebrońcy Śląska 
gen. Latin kow», poeren dziektn Hoborskl zam 
irą ł ima rykuiai ję , dziękując zebrasym za liczne 

przybycie.
Ż y d o w s k i In s tj łu t  k u ltu ra ln y  w  K ra­

k o w ie .  istnieje w rnleścfe naszem mslylncya ży 
dewska, ktdra mimo, iż z*8łngu|e na bezwzględne 
poparcie całego tpołecztńsiwa żydowskiego, do 
tychczaa sir by jtoycie oddźwięk mstazla w kołacb 
ludności żyd&wsklfj. Ghodzt tn o .Żydowski In 
slytut ku)tułiiny“, który w dniacb najbiliszyth 
priy?t< puje de rzeroklej akcyi organlzacy nej. In- 
sty:ut ten p ttitw  ł sobie z» csl rozwijotie 1 p’e 
]ęgncw*n:ś kultujy i twórcztści żydowskiej i pc- 
pnlaiyzcwanie jt j w masach żydowskich. Wsksza 
rem byłoby, aby wszystkie Irs.ytu ye życewskie 
potp ewyiy z (ak najwydatniejszą pcntccą tak 
morair-ą jak i materyainą, by w ten spesób urno 
żl wić i ugru tc w ć byt tej tak nader wążnej 
placówki kulturalnej.

W sobotę, dnia 13 bnr. o g. 6 wieezorem cd- 
będzie s ę w ‘okain Ste w. kupców żyd. przy ni. 
Grodzkiej 4S W .lne Zgicmidrenie ir.srytuiu, na 
które Wydalał a ip issza członków i chcących wstą 
pić do irstjiutu.

Z tec  fru ,N o w c ś e i“. NajbHższą prttrferą 
leatiu ,Nt w ośti‘ bęczle cperetl* E. Eyslera w 3 
aktach pt. „Wicemełżcfcek14, z udzir łr-m pp. Czer- 
ntkówny i Kttjewsłiej w głdwn"ch -oiath pani 
RudJick cj oraz pp. Sclnickitą« , jón fow iczs I E. 
FllaisStiege. Jest to zaraien, p:e:w fjy wy.-tęp p. 
Krrjewskiej. M rsyla Eysleia bardzo mekćyjna i 
łatwo w uebe wpsdf jąca, 1 brttta dewc pne w o- 
p,acc wdaniu K. Kran łewskiege, oraz ncwe drkora 
cye.D ziś we wtorek pieiw sły występ Heleny Ma­
lewskiej w „Polskiej krwi“.

R e c r n z y ę  d r a m a tu  K cb rlin s „ M ło d z ie ­
n ie c  b i e l s k i , 1* odegranego u tutejszym Teatrze 
żydowskim, odkładamy z braku miejsca do nume­
ru piątkowego.

Z r u d  u w y d r w n ie s e g o .  „ K n a s t  y n  
1 e b  e n“, p:s»o »yg<: d-nr we c is  literatury i sztu-

rorpr-czmc wychodzić w n jbl lz y ®  czasie w 
Wilnie pod redakiyą M. Sz^IiU i 1. Ch. Rosen­
bauma.

Wydcwnictwo „JiddisI “ w Ameryce (przed 
stzwi&eistwo dis Ecrtpy „Jiddish“ The Anr.erikan- 
Enrcpran Hebrcw Book Cen party, C<psnbągen V. 
Frcdcriksberg Ai!e 2 3 )  wydało tr. i. następujące 
ncwe książki; 1) Antologia poezyi źydewskiej w 
Ameryce do roku 1919 2 )  Prsce o wielkich pisa­
rzach w 3 ternach (1, tem — pisarze żydowsko 
niemieccy; 11. tom — pisarze rosyjscy; III tom — 
poeci iryśliclele) 3 )  Abraham Rijzen — Dzieła w 
12 tomach 4) dr Cb. Źytłowskl — O Nie*zschem
5) Cały tzereg iluKacatń z literatury rnropejsk ej.

„Di naje Szui“, mjfaięcrnik pedagogicany, roz­
pocznie wychodzić r  cńctm grudnia w Wilnie 
(Tymczasowy adies rjRedakcya „Tug“, M iła-Ste­
fańska 23 dla Z. Rajzens).

„H a o I a m“, orgsn kierownictwa syońskiego 
w Londynie. Ukazały się pleiwsze dwa cum eiy z 
artykułami dra Sr. Lewina, dra A. Koraln.ka, A. 
Goldsteina, M. Henlsza, dra H. Bergmana i i.

Miesięcrnika żyd. ncLdzieźy akademickiej we 
Wtednin „E a r a“ ukazał się zeszyt llstcpadcwy, 
zawierający prace ; dia A. Zankera (o żyd. prob 
lemie kultrrainym), dra N. M. Gelbera (akta hi­
storyczne o Żydach w czj aie kongresu wiedeń­
skiego 1814(18) i w. ?. — Adres i Wiedeń IX, Ai- 
serstr. 28.

Dr L. Weinberg wydał włrśnfe nakładem ty­
godnik? syońskiego w BerPi t  „Jutd. Rindscbau** 
bresżnrę pt. ,D as jfidiscbi P. lastina.®

W ie c z ó r  m akabeesiew slil. W sobotę
20 brn. o godz 7 wiecz. cdbędcle się w wielkiej 
sali Kabalu wieczór kn czci Makrbsnszów, z na 
stępnjącym programem: 1) Zagajenie — Brnzlon 
Rappapoit, 2) Uioc^jste zaświecen e rbartnkowych 
świeczek — Ssn Cywiński ae A’SfółKdziałem 
chóru, 3) Deklamacje hebrajskie i iyd cw tk e — 
G. IJndenLaumćwnti a Wcilnerowa, *4) Uiccayfte 
przemówienie — eese ł na E tjm  Dr. O- T im  -  
Biiely są już do nabycia w biurze org sjor. 
Straóom 15, w ttafice p. Blocha ul. Geitji dj i v. 
kiosku przy ul. Dietlów»lft.j

S p ra en leK  le s z e  n ic .  Przed kliku cn-rmi 
eprztnir wieraył 21 1 pomccn fe handle wy Chaim 
bncfcsbaum ue szkodę swego prrcocr wcy Ozy;.- 
sza Rc Tera pt kęz  towarac-i bltwsfnymi wirteśc; 
60 iy». K, któią to pakę mii i  c idcć ta  kolei. Z?- 
rm’a*t ją wyiisć, Buc/ sb ii m w porc,zumieniu z 18 
!e nim N aunen Golósi hnnedem ? i s i » wł  ją do 
mieszkania Ugo estatniego pr -y ul. Józef i 16, skąd 
Gciflsihr fed w ysili ją w p-j dyticzych pceakscb 
do ptwnepo kupca w M jdmfe. Gcicsf.limird 
zbiegł, a Bucbtbauma ptzyifzymaro w Ośw ęcimlu 
w ihw l‘5, gdy p c d  f: rs ywesn razwiskitu Nafia- 
lego HorcsteiRŁ zf.ir.tercsl zbiedz do Wiedn'a. 
Zntlczicno p?zy aim 1 6 0 0  K i r.r-eki cpiewające ca 
1660 K.

Głeiuny włumywues pod  kluczem. Po*
bcya aresztewała 22 letc. Bolesława Dębskiego 
k:ó;y tta na sumieniu cafy szereg włamań. M l 

“brał Dębski udział w włamaniu do biur T. P O 
p zy ul. Jigleib ńskiej 5.
„ ? krossłkl policyjnej. Aresztowano 23 I. 
B.itskę Silberberg z Warszawy za kradaież zwojn 
płótna na szkodę kupca Juty Hirschberga przy 
ul. św. Agnieszki. K ’

Marya Jissek I. 21 skradła Melchiorowi Tret- 
tewi przedmioty garderoby wartości 1400 K. P o- 
licya aresitcwała złodziejkę.

Za kradzież 9 tys. K rzeźnikOwl Fr. Krukowi 
na Podgórzy ateszk waua została 19 1. służąc* 
Maryę D;bko. - ^

KOMUNIKATY.
H a s z a c h a  r-P r z e d ś w i t .  D z i ś  B 

bir. o g. 7 i pół w. odczyt drą Scbwarzbarta n.t.
Obecny stsn sprawy palestyńskiej. Gośtie wnro-
wsdzeni przez członków mile widziani.
*S6*S*TU R8i T B fe m u  Ł  łłtC iW ftCBHW jg

Wtorek : Nerwowi 
Srcda t Dziady,
Czwartek : „Neiwowł"

R S P E B W k B  M. ffCdTRIł PCWSZECBfRKfi^
Wtorek.; Baron cygiński

REPERTUAR „BAGATELI"
Wtorek : Kobieta te z  skazy 
Środa: A B C w miłości.

REPERTUAR OPERETKI w „NOWOŚCIACH.* 
Wtorek: Polska krew. Pierwsźy występ Hele* 

ny Milewskiej*

Z  k r a fu .
Jakby w farsie... Działo się; to w  

Warszawie na Mokotowie przy ul. Puław­
skiej 37 Z dotnu tego, stanowiącego wła­
sne ść Ryszarda Luniaka, zostali usunięci 
wraz z ruchomościami ną mocy wyroku 
sądowego, małżonkowie Szymon i Rywka 
Ktndrachowie, poczem opróżnione mieszka­
nie zamknięto na kłódkę.

Lokatorzy, znalazłszy się pod gołe 
niebem, nie dali za wygraną I uciekli się 
do oryginalnego pomysłu . w ncc, po eks- 
misy i, przystawili do okna mieszkania na i 
piętrze drabinę, wybili szyby I, wniósłszy 
z powrotem swe urządzenie — nadal za­
mieszkali opuszczony nie z własnej woli 
lokal. Gwfcli zaś zabezpieczeniu się od cięż­
kiego zarzutu samowoli,, pani Klndrachowa 
zawezwała aż 2 ch lekarzy, którzy również 
po drabinie, trzymając się umocowanej ad 
hoc linki, dostali się aż do lokalu. Przyby­
łym w ten sposób lekarzom »chora* oświad­
czył*, że ma gorączkę i febrę, a przeto 
o nocowaniu na uiicy mowy być nie 
może.

Zdumieni lekarze,-z których jeden dr. 
B. zatrzymany był przez Kindrachów w  
sposób gwałtowny podczas przejazdu do In­
nej chorej — Istotnie znaleźli a Kindr*- 
chowej temperaturę podniesioną.

Nie uchroniła to, jednak pomysłowej 
kobiety od wytoczenia jej i małżonkowi 
sprawy karnej o umyślne wtargnięcie prze­
mocą do wj-eksmitowanego lokalu.

Niewzruszony sąd skazał małżonków 
Kindrachów na 600 mk. grzywny lub w 
razie niemożności zapłacenia — na 3 ty­
godnie aresztu i na zapłacenie opłat sądo­
wych mk. 60.

Zjazd nauczycieli żydowskich 
szkół ludowych. Urząd dla spraw 
kulturalno cśuia.owych Organizacyi syoni- 
■tycznej w Polsce, zwołuje na dzień 23 b. 
m. zjazd nauczycieli żydowskich szkół lu­
dowych z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Prądy wychowawcze u Żydów w  
różnych epokach. 2) Zadania żydowskiej 
szkoły ludowej i jrj urządzenie. 3 Hygiena 
szkolna. 4) Obowiązki 1 prawa nauczyciela 
żydowskiego. 5) Dalsze kształcenie się na­
uczyciela żydowskiego, 6) Założenie orga­
nizacyi krajowej żydowskich nauczycieli 
ludowych w Polsce.

S e  ś w i a t a .
Postowle-Zydzi w Izbie fran­

cuskie!, >Czas< zamieścił w nrze 308. z 
27 listopada br. list z Paryża, który m. i. 
zawierał wzmiankę' że »do przyszłej Izby 
mejdzie o k o ł o  100 Ży d ó w* .  Jak zaufa­
nia godne są Informacye naszych pism o 
stosunkach zagranicznych, wynika — w  
niniejszym wypadku — e artykuliku w 
»Temps« z 2 bm., który podaje nazwiska 
wszystkich 12 (dwunastu!) posłów Żydów 
jacy sasiędą w n o w o w y branej Izbie. Są to 
pp. Blum, Bokanowski, Erlich lgnące, Fri- 
bcurg, Aleksander Iarael, Jerzy Mandel, 
UŁu*y, M. de Rothsehild, Somonin, Jerzy 
Lćvy i Klrtz.

Ccesko-stowackle biuro pra­
sowe przeszło na włmsość czeskiego kon­
sorcjum bankowego z drem Raaziaem na
czele.
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Drzewo opałowe
rąbane z dostawą do dom u i w łupkach 
dla piekarzy dostarcza firma Bronisław  
Ililki, W iśniewska i Ska, Kraków, u\, 
Ge irudy 5, 2675
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1318Reprezentant na Kraków
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ulica Twardowskiego, 4.
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